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Dzisiejszy numer zawiera 10 stron, 
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CENA NUMERU 


i5 gr. 

PRENUMERATA: 

Miesięcznie we 
Lwowie 3 zł 30 gr. 
«wartalnie9zł40 gr., 
z dostawą dodomu 
3} w całej Polsce 
z przesyłką poczio*” 
wą 3 zł 60 gr, 
kwartalnie 10 zł 20 
gr. zagranicą mie- 
sięcznie 5 zł 50 gr 
wwartalnie 16 zł, 

Miesięcznie wraz z 
ILUSTRACJĄ 5 zł 50 
dla urzędników 4 zł 


Koalicja, która 
uratuje państwo. 


(Od naszego korespundenta). 
Warszawa, 21 listopada. 

Wietkie, olbrzymie zagadałenia 
bytu państwowego i małe Sprawy 
egokzynu kastowo - partyjnego — 
oto tragiczna obręcz intryg, które 
łamać musiała myśl państwowa, 
aby daklamacje na temat koalicji 
sprowadzić na drogę: realnej rze- 
czywistości. Tragiczna to była 
walka, obfitująca w momenty pełne 
gnozy i napięcia dramatycznego. 
. INapięre nerwy sprawozdawców 
sejmowych, czatuiących bez. przer- 
wy. dniem i nocą, na przebłyski roz- 
sądku politycznego na spienionem 
morzu chytrej głupoty sejmowej — 
nastawione były , chwilami na 
wstrząsy, których Siła nawet w 
piątym dniu przesiikdnia była pełna 
grozy. 

Sytuacja ułożyła się nadspodzie- 
wanie teatralnie. 

Rzekłbyś, że to sprawna dłoń 
reżysera (była nią tragiczna polska 
rzeczywistość)  uszeregowała na 
placu boju partijerów godnych Sier 
bie: Witosa i osaczających go 
przywódców klubów, którzy razem 
wzięci — jako zgrana emanacja 
chorego Sejmu i — dyplomata w 
każóym cału, p. Skrzyński. Ten do- 
tychczas zdala od Sejmu stojący 
minister łamał krok za krokiem, 
godzina za godziną, wszystkie! ta- 
my i rafy, miny! maskowanej ob- 
strukch Sejmu przeciwko utworze- 
niu rządu parlamentarnego. 

A skutek? 

Gdyby szerokie warstwy społe- 
czeńistwa dowiedziały się, ce min. 
Skrzyński mówił graczom sejmo- 
wym w mieszkaniu prywiatnem p. 
marsz. Rataja, w czwartek po po- 
łudniu — możmaby z tego wysnuć 
druzgocący Seim argument. Ale — 
czy trzeba było nowych w tej dzie- 
dłzinie argumentów ? 

m 

Tak. jak się przedstawia sprawa 
obecnie, w pierwszym dniu zakoń- 
czenja kryzysu — Sejm Zodia 
zdruzgotany przez Skrzyńskiego. 
Dopiero groza sytuacji zmusiła 
Sejm do kroku, który ratuje go nie- 
zawiodnie przed czekająca go śmier- 
cią (może nawet gwałtowną). 

Pomyślcie: wieczorem minister 
Skrzyński w deklaracji. której treść 
i forma wywiarły w Selmie olbrzy- 
mie wrażerie — jest poprostu ścią- 


Lwów, Poniedziałek 


JERU 


Organ demokratycznej 


Opłata poeztowa ulszczona gotówką 


23. Listopada 1925 r. 


inteligencji 


„Wszyscy na miejsca”. 


Zarysy programu min. skarbu Zdziechowskiego. 


Warszawą, 21. 11. (Te. wł). 
Dziś objął urzędowanie nowy mini- 
ster skarbu p. Zdziechowski. W od- 
powiedzi na powitanie wygłoszone 
w mieniu urzędników ministerstwa 
skarbu przez podsekretarzą p. Mar- 
kowskiego p. Zdziięchowski zazna- 
czył, żę świadom jest trudności ja- 
kie musi pokonać min. skarbu. Pra- 
gnięniem jego jest utrzymanie głów- 
nej Huji dotychczasowych prac, tak 
aby dzieio powstałe dzięki wysił- 
kom iego poprzednika i całego spo- 
łeczeństwa nie zachwiiało się pod 
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wpływem przestlenia gospodarcze- 
go. Istotną cecha obecnego kryzysn 
jest zachwianie wzajemnego zaufa- 
nia. Momeut, w którym obejmuję 
władzę — kończył min. Zdziiechow- 
ski — można porównać z obięciem 
steru na statku w czasie burzy. W 
takiej chwili decydująca komenda 
zawiera się w słowach „Wszyscy 
ua miejsca”. Z zagadnień biieżących 
wysuwa się potrzeba przystosowa- 
nią budżeiu do potrzeb społeczeń- 
stwa, Minister zakończył apełem de 
usilnej pracy. 


Projekt zmniejszenia całego budżetu 
państwa. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 21 listopada. 
Dowiadujemy się, że koła rządo- 
we noszą się z projektem zreduko- 
wania budżetu państwowego rów- 
momiernmie we wszystkich działach. 
Min. spraw zagr. będzie dotkmięte 
xO 


stosunkowo najmniej, ponieważ- bu- 
dżer nie wystarcza jego celom, 
prócz tego zaś min. pokrywa w po- 
łowie swe wydatki z opłat konsu- 
larnyich. 


x 


Wiceministrem skarbu ma zostać 


sen. Szereszewski. 


Rokowania z kołem żydowskiem. 


(Telefonem od nasze 


Warszawa, 21 listopada. 
Ciągle aktualna pozostaje iwe- 
stja obsadzemia teki wiceminfstra 
Skarbu. Ustąpienie p. Karśmickiego 
jest już zdetydowane, Kandydat 


go korespondenta). 


będzie upatrzony w dniach naibliż- 
szych. Ma nim być doskonały fa- 
chowiec w sprawach finansowych. 
M. i. wymieniają p. sen. Szereszew- 
skiego. 
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nocy w czwartek aż nadto plasty- 
cznie. 
Co teraz.? 
LJ 
Rząd Af. Skrzyńskiggo staje przed 
krajem i światem, owiany wiefkim 


„autorytetem swego szefa. Nasuwa- 


ją się oczywiście Zastrzeżenia ca 
do obsady kiłku tek. Nadwiaksze 
zastrzeżenia budzi nowy minister 
handfu i przemysłu. Czy podoła o- 
gromowi zadania. Min. Zdziechow- 
ski jest dla wielu jako! minfsiter fi- 
nansów zagadką. Gdybyśmy 
rząd ten mieli mierzyć miarą do- 
tychczasowej praktyki — rnożmaby 
wyrazić obawy, czy teki fachowe 
arcze obsadzone zostłaty tak, 
jak tego wymaga Sytuacja. 


Rząd Skrzyńskiego, nim jeszcze 
przystąpił do pracy, oddał już wiet- 
kie usługi krajowi przez sam takt, 
że powstał. Na tle koalici — pier- 
wszej w Polsce po wojnie — musi 
powsłać wspólny program ratowa- 
nła życia gospodarczego kraju. 

Premjer Skrzyński zdaje sobie z 
tego doskonale sprawę. Powoław- 
Szyi rząd do ratowania podstaw 3 
rozwoju guspodarsrwa narodowe- 
go — napewne prZystąpi do zreali- 
zawania, tego wieikiego ządania w 
całkowitej harmonii zi temi czynni- 
kami, które mają coś w tej sprawie 
do powiedzenia. Rzad ten póidzie 
zapewme ręka w rękę z narodem, 
torując państwu lepszą przyszłość 
i dolę. Wręb. 
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przyjmuje: od 5-6 
po południu. 


| Podsekretarjał stanu 
w ministerstwie skarbu. 


(Telef. od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 21 listopada. 

Wi kołach rządowych panuje 
przekonanie, że stanowisko podse- 
kretarza stanu w ministerstwie 
skarbu zajmie przekistawiciel sier 
bankowych żydowskich. Na stano- 
wisko to ma być powołany w po- 
rozumieniu z Kołem Żżydowskiem 
sen. Szereszewski. 

——00—— 
POPRAWA KURSU ZŁOTEGO. 
(Telef. od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 21 filstopada. 

Sytuacja dla złotego poprawiła 
się. Dolar, płacony rano po 6.92 i pół 
— spadł wieczorem do 6.80. Na 
giełdę przywieziono większą ilość 
dolarów spekulacyjnych z Katowid 
Ii Lwowa. Mianowanie rządu wy- 
wołało grę na zniżkę dolara. 

= ZK 

GEN. SIKORSKI POZOSTAJE 
W ARMIJI. 
(Telef. od naszego korespondenta.) 
Warszawa 21 listopada. 
B. min. spraw wojsk. gen. Si- 
konsi, zdając urząd swemu nastop- 
cy, gem. Majewskiemu, oświadczył 
na zakończenie dłuższego przemó- 
wienia, że pozostaja w czynnej stu- 
żbie w anmji. — Przekonany je- 
stem — mówił gen. Sikorski, — że 
sąd objektywny oceni wartość mej 
pracy. Obecnie gen. Sikorski 
skorzysta z dłuższego urtopu. 


POSIEDZENIE SEJMU ODBĘ. 
DZIE SIĘ W ŚRODĘ. 
(Telef. od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 21 Kstopada. 

Marszałek Rataj odbył dziś kon- 
ferencię z premierem  Skrzyńskim 
i ministrem skarbu Zdziechowskim, 
celem ułożenia porządku prac sef- 
mowych.  Naibliższe posiedzenie 
Seimu postanowiono zwołać w Śro- 
dę, 25 b. m., o godzinie 15-iej. 


Notowania giełdowe. 
Dofar w wolnym obrocje dnia 21 


listopada: w Warszawie 6.90 zł.; 
we Lwowie 6-80 zł. 


Waluty w wolnym obrocie dnia 
21 listopada: Funty szterl. 33.25 zł.; 
franki framc. 27.22 zł.; franki belg. 
31.05 zł.; franki sziwaie. 131.35 zł.; 
kor. czesk. 20.25 zł.; marki niem. 
161.00 zł.; liry włoskie 27.45 zł.; 
szyling austr. 96.00 zł. 


Zurych urzędowy: N. Jork 5.1875. 


Londym 25.13 t trzy: ósme. Paryż 
20.425. Wiedeń 73.075. Praga 15.375. 
Włochy 20.75. Belgia 23.5125. Bu- 
dapeszł 72.65. Sofia 3.775. Holandja 
208.65. Oslo 105.85. Kopenhaga 
129.20. Sztokholm 138.85. Hiszpania 
73.90. Bukareszt 2.35. Berlin 123.405. 
Belgrad 9.185. 


gary z łóżka, proszony, aby doko- 
lal tego, czego mu przedtem od- 
mawiano. Sprawdziły się słowa ĵe- 
SO: „nie ja gomię koalicię, ale koa- 
licja trzyma mnje i nie) chce mnie 
Wypuścić”. 

Słowa te, wypowiedziane w po- 
Liędziałek, sprawdziły się po pół- 


Ogólna sprzedaż wszelkiego rodzaju 
futer i skórek jakoteż płaszczy 
i żakiety futrz. wyrobu wied. po 


bardzo zniżonych cenach urządza FUTRA 
IFISCH, Lwów Hetmańska 24. 


kp e 13-60. 
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„KURIER LWOWSKI* 


Zyciorysy członków gabinetu 
premjera Skrzyńskiego. 


Lwów, 22 list opada. 

Aleksander Skrzyński (premier i 
minister spraw zagran.) ur. w Zagó- 
rzanach, 19 marca 1882 roku, ukoń- 
czył Uniwersytet Jagielloński w To- 
ku 1906. Wstąpił do służby admini- 
strakcyjnej przy Namiestnictwie ga- 
licyiskiem, potem przeszedł do mi- 
nistęrstwa spraw zagranicznych we 
Wiedniu i po złożeniu egzaminu dy- 
plomatycznego: mianowany został 
attache poselstwa przy! Watykanie. 
Od roku 1912 pełni kolejno obowiąz- 
ki sekretarza w poselstwie przy 
Watykanie, w Berlinie i w Paryżn. 
Od pierwszej chwili formowania 
służby dyplomatycznej p. Skrzyń- 
Ski zostal do niej powołany na u- 
rząd posła Rzplitel w Bukareszcie. 
Na tem stanowisku zostawał do 16 
grudnia 1922 roku, kiedy generał 
Sikorski zaprosił go do gabimetu na 
ministra spraw zagranicznych. 

Jerzy Zdzięchowski (minist. skar- 
bu), ur. w r. 1880, ukończył akade- 
mję wyższych nauk handlowych w 
Antwerpii. W chwili wybuchu woj- 
ny w r. 1914 staje na czele komitetu 
obywatelskiego w Lubelskiem. a w 
roku następnym na emigracji: wi Ro- 
sji zostaje wiceprezesem Naczelnej 
organizacji pomocy uczestnikom i 
ofiarom wojny. 

W roku 1919 wraca do kraju i 
wostaje powołany na wiceprezesa 
Centralnego Związku przemysłu, 
górnictwa, handlu i finansów. Wy- 
brany do Seimu obecnego, jako kan 
dlydat ZLN zostaje wybranym na 
prezesa komisji budżetowej, oraz na 
generalnego referenta budżetu. 

Dr. Stefan Piechocki (minist. spra- 
więdliwości) ur. w Czekanowie po- 
wiatu Ostrowskiego w r. 1883, 
kształcił się na uniwersytecie w 
Berlinie. Po oderwaniu się Wielko- 
polski od Prus. został posłem na 
Sejmik wojewódzki. Przy wyborach 


do obecnego Seimu otrzymał man- 


dat z ramienia ChD. 
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Adam Chądzyński (minister koleji: 
ur. w 1882 roku w ziemi siedieckiej 
ukończył Politechnikę w Pradze 
czeskiej. Do Seimu wchodze z ra- 
mienią NPR. z Pomorza. 

Dr. Władysław Kiernik (minister 
rolnictwa) ur. w 1879 roku w Bochni 
złożył doktorat praw na Uniwersy- 
tecie Jagiellońskim. Z ramienia PSL. 
Piast — posłuje do Seimu ustawo= 
dawczęgo i Sejmu obecnego. W 
drugim rządzie Witosa piastował 
tekę ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych. 

Stanisław Osiecki (minister prze- 
mysłu i handlu) ur. w roku 1885 w 
pow. ciechanowskim studjował na 
Politechnice warszawskież i na Uni- 
wersytecie krakowskim. W Sejmie 
ustawodawczym i obecnym był wi- 
cemarszałkiem. W gabinecie p. Wi- 
tosa piastował tekę reform rolnych. 

Jędrzej Moraczewski (minister To- 
bót publicznych) ur. w roku 1870 w 
Trzemesznie, ukończył Politechnikke 
we Lwowie następnie pracował ja- 
ko inżynier. Był posłem do parla- 
mentu austrjackiego z ramienia par- 
tji socjalistycznej. Podczas wojny 
służył w legionach. W roku 1920 
odznaczył się przy obronie Wło* 
cławka jako dowódca saperów, po- 
siada Virtuti Militari i dwukrotny 
Krzyż Walecznych. W rządzie Lu- 
belskim piastował tekę minister- 
stwa kolej. następnie był pierw- 
szym prezesem Rady ministrów pol 
skich. W Sejmie ustawodawczym 
i obecnym piastował stanowisko 
wicemarszałka. 

Bronistaw Ziemiecki (minister- 
stwo pracy) ur. w 1885 w Wilnie, 
kształcił się na Politechnice lwow- 
skiej i wyższej szkole mechanicznej 
w Moskwie. W gabinecie Moraczew 
skiego był ministrem pracy. Piasto- 
wał mandat do Sejmu ustawodaw- 
czego i obecnego. Jest członkiem 
Rady Naczelnej PPS. 


Powstanie antysowieckie na,Białejrusi 


Pogranicze sow. w listopadzie. 


(p) Jak donoszą z Mińska, ruch 
powstańczy na terenie  Białejrusi 
sowieckiej z każdym dniem wzma- 
ga się. Bazą operacyjną tego ruchu 
są okolice Homla, dokąd bolszewicy 
postanowili przenieść trzy pułki 
piechoty z Witebska, Połocka i 
Smoleńska. Jeden ze stojących w 
Smoleńsku pułków nie wykona 
rozkazu i odmówił wzięcia udziału 
w! ekspedyji karnej, motywując to 
niechęcią do karania włościan-po- 
wstańców. Z rozkazu nowego pre- 
zesa Rewolucyjnej Rady Wojennej 
w Moskwie Woroszyłowa pułk ten 
rozformowany, żołnierze zaś wcie- 
lono do pułków stojących w Archan- 
gielsku i na wybrzeżu Murmańskiem. 
W dniu święta rewolucji w Miń- 
sku rozrzucono moc odezw, pod- 
pisanych przez główny komitet po- 
wstańczy, zapowiadających nieuhła- 
ganą walkę z władzą sowiecką przez 
niszczenie wojsk, amunicji, toru i 
tahoru kolejowego. Przeprowadzone 
natychmiast rewizje nie dały żad- 
nego konkretnego wyniku, mimo, 
że aresztowano około 30 osób. 
Największe jednakowoż wrażenie 
wywołały kilkakrotne niezmiernie 
zuchwałe kradzieże tajnych aktów 
z G. P. U. Skradzione akty są ol- 
brzymiej wagi i w razie opubliko- 
wania ich będą miały charakter re- 


| 


wzmaga się. 
welacyjny. Mimo bardzo energicz- 
nych poszukiwań sprawcy nie zo- 
stali odnalezieni. 

cy 


Tuchaczewski szefem sztabu ge- 


neralnego w Sow, Rosji. 

Pogranicze sow. w listopadzie. 

(p) Donoszą z Mińska, jakoby 
dotychczasowy szef sztabu general- 
nego armji czerwonej Kamieniew 
został mianowany generalnym in- 
spektorem armji, na opróżnione zaś 
stanowisko został mianowany były 
dowódca antypolskiego frontu, osta- 
tnio dowódca armji zachodniej o- 
kręgu wojennego Tuchaczewski. 


LUDOWCY SŁOWACCY DOMA- 
GAJĄ SIĘ AUTONOMII 

Praga, 21. 11. (PAT.). Przywódca 
ludowców słowackich ks. Hlinka o- 
świadczył, że trwa przy zupełnej 
autonomii Słowaczyzny pod wzglę- 
dem kościelnym i kulturalnym. Do- 
póki Słowaczyzna nie otrzyma atu- 
tonomji nie może być mowy 6 
wstąpieniu ludowców do rządu. O 
ilęby tego wymagał interes Słowa- 
czyzny ludowcy przejdą do opozy- 
cji wraz z Niemcami. 
z ca 
WINA RIEDLAS | 


poniedzialek, 23 listopada 1925. 


Szlachetny gest Prezydenta 


Wojciechowskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 21 listopada. 

Prezydent Rzpitej udał się dziś 
rano pieszo z Betwederu na Zamek. 
Zmalazłszy się przed otwartą trum- 
ną Żeromskiego, Prezydent ukląki, 
odmówił krótką modlitwę i złożył 
pocafunek nn czole Zmarłego. 

Prezydent Rzpitej zawiadomił 


| wdowę po Ś. p. Żeromskim, że ze 


wizglłędu na urząd, jaki piastuje, nie 


będzie mógł towarzyszyć zwłokom 
na cmentarz, jednak w charakterze 


przyjaciel wielkiego: twórcy przy- 
bedzie, w dniu pogrzebu do: Zamku, 
aby towarzyszyć komfiuktowi dd 


pałacu zamkowego. 


Skandal nad trumną Śp. Żeromskiego. 


Min. Stan. Grabski nie chce wychowywać młodzieży w duchu 


Wielkiego 


Polaka. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 21 lisiopada. 
Wielkie wzburzenie wywołała w 
Warszawie następująca wiadomość: 
W piątek wieczorem udała się do 
min. oświaty, St. Grabskiego, dele. 
gacja Związku Literatów w skła- 
dzie pp. Lorentowicz i b. min. szitu- 
ki Przesmycki (Miriam), z tem, że 
rząd wziął na siebie koszta pogrze. 
bu Żeromskiego. Min. Grabski od- 
powiedział, że o decyzji zawiado- 
mi następnego dnia, poczem oświad- 
czył, że 
nie chce wychowywać mło- 
dzieży w duchu Żeramskiidzo. 
Delegaci postanowili udać się do 
premiera Skrzyńskiego. Gdy min. 
Grabski dowiedział się o tem, 0- 
świadczył, że uda się również do 
premiera celem złożenia pewnych 


Przed pogrzebem Wielkiego Obywatela. 


OSTATNIE ODZNACZENIE. | 

Warszawa, 21 listopada. 
Dyrektor departamentu sztuki, p. 
Skotnicki, dokonał aktu dekoracji 
zwłok ś. p. Żeromskiego wielką 
wstęgą onderu „Połonia Restituta“, 
który niedawno. został nadany 
Zmartemu. 
e. 


Dziś o godz. 12-tej zwłoki Stefa- 
na Żeromskiego wystawiono na 
widok pubiiczny na Zamku Kró- 
lewskim. Liczne tłumy publiczności 
przewijały się przez cały dzień, 
składając hołd pamięci Wielkiego 
Obywatela. 

W pogrzebie weźmie udział Pan 
Prezydent Rzpltej, Rząd in corpore, 
Sejm i Senat. Kondukt wyruszy w 
pomiedziałek o g. 1-szej, z dzfedziń- 
ca zamkowego, kierując się przez 
plac Zamkowy, placem Teatralnyin, 
ul. Senatorską, Wolską. na cmentarz 
przy ulicy Młynarskiej. Na cmenta- 
rzu przemawiać będą: Zenon Prze- 
smycki I Wacław Sieroszewski. 


Dziennikarzy Polskich we Lwowie: 


wyjaśnień. 

Delegaci Związku Literatów, w 
osobach pp.: Wacława Sieroszew- 
skiego, Stalia | Kadema Bandrow- 
skiego, oświadczyli, że nie pójdą 
wspólnie z min. Grabskiim. Gdy de- 
legaci zetkmęli się w poczekalni Ra” 
dy ministrów z p. Grabskim, Siero- 
szewski odmówił podania ręki min. 
Grabskiemu, Premier Skrzyński 
przyjął delegację bardzo! uprzejmie 
i oświadczył, że sprawe natycłt- 
miast rozstrzygnie. Istotnie konfe- 
rencia ministrów postanowiła, że 
pogrzeb wielkiego pisarza odbyć 
się ma na koszt Państwa. Sfery po- 
fityczne i literackie są pełne uznar 
nta dla stanowiska, zajętego przer 
premiera Skrzyńskiego. 


Towarzystwo Dziemtłkarzy Pok 
skich we Lwowie wysłało: dziś na” 
stępującą depeszę: Klub Literatów: 
Warszawa. U trumny wielkiego pó” 
sarza, szermierza najczystszych f 
najszlachetniejszych ideałów ludz” 
kości, Stefana Żeromskiego, chyli 
my czoła w kornym hołdzie i nie” 
zgłębionym żalu. Towarzystw” 


Sekretarz: 


zzz 


PODSEKRETARZ STANU 
W M. S. Z. NIE BEDZIE MIA- 
NOWANY. 
(Telef. od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 21 listopada 
Dowiadujemy: się, że narazie 
jest projektowane obsadzenie st% 
mowiska podsekretarza stanu 
Min. spraw zagr. Prawdopodob 
mianowany będzie stały dyrek 
departamentu politycznego w MI” 
Spraw zagranicznych. 
— gp—— 


Prezes: Laskowmicki. 


Hartleb. 
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„KURJER LWOWSKI“ 


poniedziałek, 23 listopada 1925. 


W siódmą rocznicę oswobodzenia Lwowa. 


Pod znakiem czasu. 


ŻYWI I UMARLI. 
Lwów, 22 listopada. 

Cały polski Lwów  rozpamiętuje 
dziś ów niezapomniany dzień, kie- 
dy miasto wyzwoliły z pod przemo- 
cy polskie orięta. Niemało od chwil 
tych przeżyliśmy, a jednak wraziły 
się one. tak mocno w pamięć lwow- 
skich obywateli, że dzień 22 listo- 
Pada 1918 staje każdego roku przed 
ich oczyma, jak świeżo minione 
wiczoraj. Jest to dzień Lwowa — 

I chociaż zewnętrzne oznaki pa- 
mięci i uczczenia mie występują już 
w tak żywej barwie, jak w piierw- 
sze rocznice, jednak dzień ten mie 
przestał być uroczystym, świątecz- 
mym, wyjątkowym. Bo prawdziwa 
cześć bohaterów wyraża się nie w 
smutnem rozpamiętywaniu nad gro- 
bowtcami, ani w rozgłośnym dźwię- 
ku fanfar i świetnym blasku deko- 
racji. Tem czci naprawdę wielkich 
i zasłużonych, kto wstępuje w ich 
ślady. Hołd dła ofiary domaga stę 
ofiary. Nie czczym frazesem, ani 
próźną paradą budował- oni swą 
mieśmiertelność. Bez długich namy= 
słów, bez gadania i fanfaronady u- 
mieli: żyć i działać tak, jak kazała 
chwila i obowiązek. + 

Dlatego, jeżleli mamy uczcić ich 
godnie i owocnie, kochałmy życie 
i czyn, a cieniom przeszłości oddaj- 
my połełon podaniem ręki pomocnej 
— żywym. Bo listopadowi bohate- 
rowie są symbolem życia, a nie 
Smierci! (m.) 


Odcinek „Kurjera Lwowskiego” z 23 11 1825 
ARTUR SCHROEDER. 


DO APELU! 


(W rocznicę walk o oswobodzenie 
Lwowa). 


Jeden z dni listopadowych 1918 
roku... 

Od rana mżył dokuczliwy deszcz 
ze śniegiem, wpilając się ostremi 
igłami w ubranie, siekąc ręce tak 
cienkim, ostrym biczem. tak, że 
zgrabiałe palce z trudem obeimowa- 
ły karabin. Czuło się w powietrzu 
idący już mróz, który czaił się 
gdzieś wśród czarnych łachmanów 
chmur, zawisłych nisko nad mia- 
‘stem. 

Ogień baterii ukraińskich z szcze- 
gólną zawiziętością skierowano już 
od świtu na niedawno w trudzie 
krwawym odebrany dworzec głó- 
wny, górne Grodeckie i odcinek 
szkoły Konarskiego. Ta pamiętna, 
kochana szkoła była w tej części 
miasta ważnym ośrodkiem polskich 
„Sil“ zbrojnych: mieścił się; tu pro- 
wizoryczny: lazaret, komenda od- 
cinka, żandarmeria. prowiantura, 


"kuchnia, magazyn broni i amunicji. 


wreszcie dorywczo zorganizowana 
pomoc dla biednej ludności. 
Pierwszym komendanem* odcin- 
ka „Szkoła Konarskiego" i jego 
twórcą był bohaterski jej zdobywca 
Śp. kapitan Stack, po nim kapitan 
(obecnie pułkownik) Kamiński, sta- 
ry wilk legionowy, jeden z bardzo 
zasłużonych obrońców Lwowa. 
Ówczestemu kapitanowi Kamiñ- 
skiemu pomagała żona jego. która 
zorganizowała lazaret, założyła ku- 
chmiłe i stworzyła to jedyne w całej 


Orlęta. 


Pomnę.. Poranek był listopadowy, 
zasnuty dymem szarych mgieł i złoty 
od zmarłych liści, upadłych na głowy 
orlich pacholąt. Donośne łoskoty 
strzałów, grzmią jeszcze gdzieś w dali, 
więc młodym Iwiętom tęskno na postoju, 
chcą naprzód pójść, dusza im się pali 


do boju... 


Hej, hej! — do bitwy! — raźno a w ordynku — 
marsz !! -— Lwowskie Dzieci! — choć bezsenność oczy 
klei. Nie wolno! Dzisiaj dzień rcboczy 

į dla żołnierza grób miejscem spoczynku. 

Poszli krew wylać za ojczyste ziemie... 

Dzwony wszerz świata głoszą wieść radosną, 

że w polskiej szabli grożny piorun drzemie, 

że polskim oiłom mocne szpony rosną! 

Poszli.. i legli w upartej obronie.. 

w strzeleckim rowie — gdzieś na pustem polu, 


gardzą trudami i 


męczarnią bolu, 


a serce ogniem olfiarnym im płonie. 

Więc na bagnety ostre idą dziatki 

i gdy skon przyjdzie, mrą cicho, bez skargi, 
Szepcąc śmiertelnie pobladłemi wargi: — 
To dla ojczyzny! dla ziemi! — dla matki! 
Dziś leżą skryci pod grobowe darnie 

i marzą... może o rozkwitłej wicśnie? 

A Ziemia-Macierz do łona ich garnie, 


do snu kołysze i tuli miłośnie. 


Wid. 


Naboźeństwo żałobne 
za dusze poległych. 


Lwów, 22 listopada. 
Ku upamiętnieniu siódmej ro- 
cznicy zwycięskich walk o przyna- 
leżność Lwowa do Polski odbyło 
się wczoraj w kościele św. Marji 
Magdaleny nabożeństwo żałobne za 
dusze poległych na odcinku obrony 
Lwowa. Ustawiony na środku ko- 
ścioła purpurowy katafalk. ozdo- 
biony orłami i rzęsiście oświetlony, 
symbolizował bohaterską ofiarękrwi 
lwowskich dzieci. Przybyli na na- 
bożeństwo uczestnicy walk Il od- 
cinka z kap. Świeżawskim, dełega- 
cja I załogi obrony Lwowa, mio- 
dzież męska i żeńska szkoły św. 
Marji Magdaleny i wiele publicz- 
ności. Proboszcz kościołaks. kan. 
Skalski odprawił Mszę św. i wy- 
głosił okolicznościowe kazanie, po- 
czem odśpiewano „Boże coś Polskę". 
Następnie odbyło się dceroczne 
zebranie uczestników Il odcinka w 
szkole św. Marji Magdaleny. 
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na cały rok — jeśli tylko 
zechcesz' 
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Polsce „wojsko kartoflane", które 
w historji walk Iwowskich będzie 
miało kiedyś osobne, zaszczytne 
miejsce. Byli to naimniejsi chłopcy 
od 9 do 12 lat, którzy zgłosili się do 
szeregów tworzącej się armii naro- 
dowej a za słabi, za mali jeszcze 
byli do broni. Rwało się to do obro- 
ny, każdy ambicjonuljący, by być 
Podbipiętą, Skrzetuskiim, Wiołody- 
jowskim, ile lekturze Sienkiewicza 
zawdzięcza obrona Lwowa, dobrze 
wiemy) pouciekało to z domów, 
przeważnie z części zajętej przez 
Ukraińców i nie było sposobu ode- 
słać ich z powrotem, 

— Nie póidę. Nie mam gdzie, bo 
mama mieszka po „tamtej“ stronie 
a drugi raz nię będę się przekradał. 
Zresztą Polska potrzebuje ludzi... 


I „ludzie“ ci, metr lub mniej wy- 
socy. z buziami czerwonemi od za- 
patu, nie dali się odstraszyć niczem. 
Wtedy kapitanowa Kamińska wpa- 
dła na pomysł: 

— Do wojska polskiego? I o- 
wszem, naturalnie, mam tu taki spe- 
cjalny oddział... 

— No, więc... 

—  Dostaniecie opaski, 
polskie, skoszaruje się, was, 
mendę obkimę ja. 

— Pani? a... 

— Ja. Słuchać musicie! To pier- 
wszy warunek dobrego żołnierza. 
Narazie, ale to narazie tylko, musi- 
cie mi pomagać... mo, tak, po woi- 
skowemu, skrobać ziermmiaki, roz- 
dzielać naboje, pilnować tych pak. 
chodzić gdzie wam każę. A potem 
zobaczymy. 

I tak powstało „wojsko kartofa- 
ne“. Kapitanowa prawie sama myta 
to, człesała, dawała istotnie pracę 1 


orzełki 
a ko- 


pilno wała, by smyki nie uciekały w 
ogień. Nie zawsze dopilnowała. Co 
większy wytrzasnął skądś mały 
grecki karabinek kawałeryjski, re- 
wblwer, „Śświsnał* naboje, nauczył 
Się nie wiedzieć gdzie i jak strzelać 
i zmikał. Za kilka dni wracało to 
ranme do szpitala lub azytało się w 
„Pobudce“, że taki a taki. milkrus 
spisał się jak stary! obrońca. Dużo 
wtedy było po kątach szeptania w 
„wojsku kartoflanem'": 

— Słyszałeś, Antek, ten który 
przedwczoraj „dał od mas dęba“, 
pod pocztą w nocy brał udział w 
ataku? 

— A Józek Malecki, 
tracony, już ranny'! 

— Szczęściarze! Czekajcie, niech 
tylko... 
apitamowia idzie, cicho!!! 

Kochano ia całem sercem, a bano 
się jak istotnego komemdanta. 

Tego rama ruch był szczególnie 
ożywiony w szkole Konarskiego. 
Dwa granaty rozbiły fronton szko- 
ły, zdemrolowały jedną! salę, raniąc 
tylko na szczęście trzech chorych. 
Kapitan z żoną wydawali szybkie 
rozkazy, gdyż trzeba było opróżnić 
frontowe sale. Malcy z „wojska 
kartoflanego" uwiliały! się jak pszcze- 
ły, nie sobie nie robiąc z grożące- 
go każdej chwili niehezpieczeństwa 
nowych pocisków, które khuczały 
nad domami, rozwality dach pobli- 
skiego kościoła św. Elżbiety, kiła- 
dąc trupem 15 osób zebranych na 
modlitwie, rwały: bruki i gwizdały 
wraz z listopadowym wichreń w 
gałęziach pokaleczonych drzew. 

Docnodziłem z raportem od 
dowódcy: dworca, gdy nowy pocisk 
trafił w dach szkoły. Posypały się 
dachówki, tynk i jakieś strzępy! wią- 


mikrus za- 


zania na pełniące służbę wartowai- 
czą kobiety z O. L. K. (ochotnicza 
Legia kobiet), z brzękiem wypada- 
ły resztki jakichś szyb. Przez zu- 
pchane pakamn i różnym materja- 
łem korytarze, po których  Świstał 
wiatr z śniegiem, dostałem się do 
izby, gdzie urzędował komendant 
Kamiński. Po załatwieniu raploftu, 
usiadłem w kącie, czekając na na- 
prawę zerwanego, prowizorycznego 
telefonu, którym miałem się roz- 
mówić z główmą kwaterą. Kapitan 
Kamiński właśnie częstował mnie 
gorącą. herbatą gdy wtem zrobił się 
tumor pod drzwiami, gruby głos 
wartowmika i piskliwie, natarczywe 
skomlenia. Kamiński podszedł dó 
drzwi, otworzył je i zawołał: 

— A co tam? No, wejść. 

Chwila wahania, potem z mroku 
korytarza wyłoniły się drobne po- 
stacie. Było togo sześć lub ośm. Na 
widok wysokiego, groźnie wyglą- 
dajacego Kamińskiego dzieciaki po- 
czątkowo stropiły się, po chwili je- 
dnak śmiało wysunął się iedem + 
nich i stanąjwszy na baczność (mal- 
cy poszli za jego- przykładem), wy- 
recytowiał: 

— My do komendanta. Który to? 

— Ja — warknął najzacniejszy 
olbrzym wobec tych mikrusów. 

„Zatkało* coś prowodytra na ta- 
kie dictum. Nie spodziewał się, że 
to ten groźny pah. Opanował! się je- 
dnak rychło. 

— To my do pana, 
danta. 

— Czego? 

— Obywatelu komemdancie, (skąd 
sik! te mikrusy tego odrazu nauczy 
ty?) prosimy o zaszczyt przyjeta 
do armii polskiej. 


do komen- 


„KURIER LWOWSKI 


poniedziałek, 23 listopada 1925. 


prawa Steigera przed sądem. 


Dalsze zeznania Mikołaja Mykytyna. 


Trzy dziesty pierwszy dzień rozprawy. 


Lwów, 22 tistopada. 

Rozprawa wczorajsza rozpoczęła 
się od ogłoszemia uchwał trybu- 
nału zapadłych na przedwczoraj- 
szem posiedzeniu, a tyczących sig 
nowych wniosków obrony. 

Trybunał postanowił dopuścić 
dowód przesłuchania świadków A- 
doiia Wilhelma Lauba recte Finela 
orąz Emila Finela recte Laubą na 
okoliczności przez obie strony na- 


prowadzonę. > 
Dalej uchwalono przesłuchać 
świadka ks. nuiirata Bieleckiego 


celem odtworzenia treści i wyglądu 
pisma kryptonimowego wystosowa- 
nego dnia 3 września 1924 do metro- 
polity ks. Szeptyckiego w Sprawie 
przyjęcia Prezydenta Rzpitej. 
Przestuchać znąwcę ięzyka tu- 
skiego celem uzyskania orzeczenia 
co do językowej strony: pism złożo- 
nych w aktach, a pochodzących rze- 
komo od tainei wojskowej organiza- 


rją okręgu szkolnego we Lwowie. 

IL. Wstrzymać się z załatwieniem 
wniosku obroty na przesłuchanie 
ks. metropolity Szeptyckiego aż do 
azasu przesłuchania ks. mitrata Bie- 
leckiiego. 

M. in. odrzucono teżł wniosek o- 
brony domagaiący się, by świad 
kom, którzy znajdowali się na miej- 
scu zamachu okazano fotografie 
Pańczyszyna, Fidyka i Charkiwa 

Kontynuowano dalej rozpoczęte 
w czwartek przesłuchanie śŚwiiadka 
Mikołaja Mykytyna, któremu prze- 
wodniczący przedstawia szereg 
sprzeczności w jego obecnych ze- 
znaniąch ze złożonemi dawniej. 

Dr. Grek: Opowiadał pan, że ten 
list do prez. Hawla, jakoteż dwa li- 
sty do „Chwili“ pisał pan z namowy 
Kornhaberą. Pod tym względem są 
pańskie zeznania w śŚledzitwie. Po- 
tem przy rozprawie cofnął pan to. 
Może pan powie, jak pnzyszło do te- 


cii ukraińskiej. Ustanowienie zna. go, że pan złożył takie zeznanie, że 
cy nastąpi po zniesieniu siłę z kurato- | pan przyznał się do napisania listu 


ŁÓDŹ „M. 1” ODNALEZIONA. 

Londyn, 21. 11. (PAT.). Lódź pod- 

wodną „M. 1“ odnaleziona została 

blisko miejsca. gdzie ją ostatni raz 

widziano. Przyczyną zatonięcia by- 

ło to. że łódź w czasie zanurzania 
się miała drzwi otwarte. 
p 


I O oe _.. iimadiik S$ 

Marsowa twarz Kamińskiego 
drgnęła, głos mu dziwnie zmiękt: 

— A mo, ładnie. 

— Tylko nie do „kłartoflanego”, 
tam już dość, zresztą... 

— [le macie lat? 

— Mu... naście. 

(Nie wolno było brać niżej 
czternastu). 

— Wyraźnie! Prawdę mówić!! 

— Jedenaście — cicho jakoś ię- 
knął. potem znowu odważnie: Ale 
sity mam na piętnaście. 

— A tamci? 

— Thak, jak ja. Wszyscy strzeta- 
try świetnie. 

— Z czego? 

— Z fłobertu. z pistołetu. 

— Bardzo dobrze. 

Warok komendanta z serdeczuą 
troska przesunął się po wiynprężo- 
nych, drobnych ciałkach, chwile coś 
myślał, rozważał, potem ostrym 
służbowym tonem: 

— Dobrze, przyńmuję. Na razie 
mie mamy broni mmiejszego kali- 
bru. Ale zamówię — jakoś się zro- 
bi. Teraz musicie jeszcze iść do 
„klartoflanego”. Tam dużo ważnej, 
żołnierskiej (podkreślił) roboty. I 
posłuszeństwo! A teraz: Baczność! 
W tył zwrot! Marsz. 

Najmłodsi obrońcy zupełnie pra- 
wfdłowia to wtykonali i zniknęli za 
drzwiami. ` 

Kapitan zwrócił sie do mnie, głos 
nu lekko drżał: r 

— Imaczej nie możma było. bo te 
szkraby polazłyby w ogień z flo- 
bertanń, a potem... 

Grzmot znowu padających gdzieś 
blisko granatów zagłuszył reszte 
zdania. 


lat 


miej 


Sprawca tajemniczego 


Lwów, 22 listopada. 

W lecie 1394 r. w czasie pobytu 
śp. Franciszka Józefa I. ówczesnego 
cesarza austriackiego we Lwowiie 
odbyła się na wzgórzu parku Kiliń- 
skiego Wystawa Krajowa. 

W modziemiach najwyższego sto- 
ku góry urządzono szyb kopalni 
węgla, który był  nafciekawszym 
pokazem wystawy. 

Po ukończeniu jej u podnóża gó- 
ry, w miejscu w którem wchodziło 
się do szybu. dla upiększenią parku 
zbudowano imitację ruin zamku, 
pod któremi pozostały nie zasypa- 
ne łamy i przejścia, stanowiące ku- 
rytarze szybu. 


Jamy te otoczył po pewnym cza- 
sie nimb tajemniczości Mówiono 


nawet, że kryją się w nich skarby, 
porzucone przez bandytów. Na po* 
szukiwanie tych skarbów udał się 
przedwczoraj Michał Augustyn 
który trudni się wyrobem zabawek. 
Do tej groty dostał się on mprzeż 
czołganie na brzuchu i zamiast skar- 


bów zastał tam zwłoki iakiegoś 
mężczyzny. 
Augustyn czemprędzej opuścił 


grotę i zwiadomił komisariat policyj- 
ny przy uł. Jabłonowskich o swo- 
jem odkryciu. Wdrożono dochodze- 
nia. Stwierdzono, że zwłoki męż- 
czyzny liczącego około 20 lat, laża- 
ły na prawym boku, a obok nich du- 
ży rewolwer systemu „Nagan“. Na 
skroni i lewej piersi widniały rany 
postrzałowe. Zwłoki leżały na woi- 
skowym płaszczu, a były przykryte 
narzartką. 

Widocznie mężczyna ów został 
zaskoczony w Śnie. Obok leżała o- 
kładka rołesu, na której jest napi- 
sane nazwisko: „Władysław Jan- 
czak”. [nnycii dokumentów przy 
trupie nie znaleziono. 

Nadto w grocie znaleziono flaszkę 


z wodka i ślady palenia tam kilku 
świec. 
Wczoraj odbyia sę na miejscu 


wizja lokalną. Wzięli w niej udział 


do prez. Hawla z pogróżkami, na- | świadka. poczem przesłuchanie My- 


stępnie dwa listy do „Chwili” tmie- 
niem ukraińskiej orzanizacii z na- 
mowy Korntaberą. 

Przew.: Za pozwoleniem — świa- 
dek jest powołany przez obronę na 
tę okoliczność, że nie jest prawdą 
iakoby Świadęk ua. prośbę osób 
trzecich miał sporządzić anonimowe 
pisma do „Chwili? celem odciążieniia 
Stelgera. List do prezydenta Hawla 
nie wchodzi tu w grę. Nie mozę do- 
puścić da tego pytania. 

Obrońcy dr. Landau i dr. Grek 
wygłaszają dłuższe przemówienia 
uzasadniające ważność tego pyta- 
nią dla sprawy. Zdaniem obrony, 
wyjaśnienie zagadki listów  anoni- 
mowych iest kluczem do poznania 
iajemnicy zamachu wrześniowego. 


Trybunał po naradzie uchwalił 
odmówić wnioskom obrony, aby 
dopuszczono pytanią do oskarżone- 
go dotyazące techniki śledztwa są- 
dowego przy pizesłuchaniu tego 


| Tragedja w grocie w parku Kilińskiego. 


morderstwa schwytany. 


s. $. 0. Witoszyński. nadkomisarz 
Parylewicz, komisarz Batorski i in. 

W chwili, gdy wydobyto trupa Z 
głębokiej na 4 metry pieczary przy 
pomocy powrozów, zjawił się na 
miejscu kięrownik I. komisarjatu 
komisarz Konarski, który ku ogól- 
nemu zdumieniu przyprowadził 
sprawcę tego morderstwa. 

Kom. Konarski w śledztwie pro” 
wadzonem od wczorajszego rana u- 
stalił, iż Włądysław Janczak nie 
iest tym zamordowanym, żyje bo- 
wiem i mieszka przy ul. Domsa 16 
u matki swej wdowy po podurzędni- 
ku pocztowym. Janczak, przyciśnię- 
ty do muru krzyżowym ogniem py- 
tań przyznał się de zbrodni. Zeznał 
on, że zamordowany nazywa się 
Władysław Tarnawski i jest synem 
majstra szewskiego, zam. przy ul. 
Kopernika 22. 

Zastrzelił go na własną jego proś- 
bę rewolwerem kupionym na 10 zł. 
u N. Gałuszczaka. 

Tarnawski chciał popełnić samo- 
bójstwo nie miał jednak do tego od- 
wagi, prosił więc Janczaka © to, a- 
by mu pomógł. W tym celu obaj u- 
dali się do groty w Parku Kilińskie- 
50: 

Policia nie daje jednak wiary o- 
wym zeznaniom i podobno zna już 
właściwe tło tajemniczej zbrodni. 

Szczegóły dalszego Śledztwa trzy- 
mane są na razie w tajemnicy. 

W pierwszęj chwil! aresztowany 
Augustyn został wypuszczony na 
wolność. 


Ukazanie się nowej komety. 


Kraków. (Tei. wł.) 

Profesor ginn. Antorft Wilk od- 
krył w gwiazdozbiorze Herkulesa 
kometę teleskopową. Donoki o tem 
obserwatorium krakowskie. Odkry- 
ta kometą posuwa się po niębie z 
wielką szybkością w kierunku po- 
tudniowo-wschodram. 
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kytyna zostaje zakończone. 

Zeznawałt następnie pose! Abra- 
ham Inster, który, znajac oskarżone- 
go, wystawił mu bardzo pochlebne 
świadectwo co do osobłstego pro- 
wadzenia się « oświadczył, że Stei- 
ger był narodowym żydem. 

W końcu przesłuchano jeszcze 
ojca Mykytyra, który! potwierdził 
częściowo zeznania syma, dotyczące 
jego „curriculum vitae” i opowiadat 
o niesnaskach jakie zapanowały 
między ich rodziną a rodziną Pań- 
czyszyna. 

Sensacją dnia wczorajszego było 
oświadczenie obrońcy dra Ringla. 
iż jest w posiadaniu dowodów, żę 
anonimowe alarmy telefoniczne w 
sprawie Świadką Finela pochodzą z 
telefonu Nr. 30 ti. redakcji „Gazety 
Codziemnej”. 


Piękne włosiste KAPELUSZE 
męskie marki „BORSALINO* na- 
deszły do składnic RUDOLFA 

NEUWELTA. 655 


Z OPERY. 


PUCCINIEGO „MADAME BUT- 
TERFLY“. 
Lwów, 22 listopada. 
Opera ta, pełna umizgających się 
i wzruszających melodii, wywołuje 
urok zwłaszcza tam. gdzie kompo- 


|zytor motywy japońskie przetapia 


w tyglu asyinilacyinym. Po pstrej i 
zewnętrznej mozaice pierwszego 
aktu następuje właściwy, pucciniow- 
ski drugi, pełen nastrojowego i u- 
czuciowego wyrazu, o artystyaznie 
subtelnej fakturze. W trzecim akcie 
uderza monotonia, następstwo sta- 
le elegiinego . nastroju i uporczywe- 
go japeonizowania. Najsilniej działa 
drugi, może najlepszy. bo prawdzie 
wie puccinio'wski. 

P. Lipowska, prócz pięknego szla- 
chetnie brzmiącego głosu, daje pod 
względem wyrazu aktorskiego wie- 
le szczegółów interesujących, prze- 
mawiających do duszy. W wstęp- 
nym Śpiewie głos ten należycie do- 
minował nad całym chórem żeń- 
skim. P. Kwiatkowski w roli Pin- 
kertona rozwinął swój metaliczny, 
w kantylenie lirycznie bnzmiący te- 
norowy głos: który w ostatnich cza- 
sadh nabrał sity i blasku. Małą par- 
tiẹ Konsula odtworzył starannie p. 
Schiitz, Całość prowadził z pręcyzia 
kapelmistrz p. Zuna. 

Grd. 
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Morderstwo z zemsty. 
Lwów, 22 listopada. 

Dnia 12 b. m. po zabawie wesel 
nej u gospodarza Teodora Sucho” 
palena w Dziebułkach popełniono 
morderstwo. Wasyl Wychopeń pa” 
robek w czasie snu w stodole SU 
chopłena otrzymai kilka cięć noże 
w twarz, co spowodowało jego na” 
tychmiastową śmierć. 

Wdrażone dochodzenia ustaliły: 
że sprawcami morderstwa byt 
dwaj rówieśnicy Wychopenia, Tie" 
odor Biszko i Stefan Andrychów: 
którzy w ten sposób pomścili znie“ 
wagę wyrządzoną im przez Wycho* 
penia podczas zabawy weselnej. 

Morderców aresztowano i odsta” 
wiono do sądu w Kulikowie. 
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Wysiedlenie Ziemian w Rosji sowieckiej. 


(Korespondencja własna „Kitrfera: Lwowskiego). 
Mińsk, w listopadzie. | Wysiedlono na terenie Białorusi 


__„KURJER LWOWSKI" poniedziałek, 23 listopada 1925. 5 


Skazanie wielkiego mistrza zakonu 
Ku-Klux-Klanu na 20 lat ciężkich robót. 


(I) W ostatnich dniach zakoń- 
czono przymusowe wysiedlenie z ma- 
jątków Białorusi sow. wszystkich 
byłych ziemian tzw. „drugiej kate- 
gorji*. Jak wiadomo, tamtego roku 
rząd sowiecki, aby ostatecznie zli- 
kwidować wszelkie wpływy „war- 
stwy obszarniczej* na ludność tu- 
bylczą zadecydował, wysiedlenie 
ze wsi wszystkich b. właściciali oraz 
dzierżawców majątków, choć już 
dawno majątki obszarnikom tym 
zabrano, a Sami zrujnowani zdo- 
bywali chleb powszednł ciężką pra- 
cą zwyczajnego „chłopa“. Liczne 
rzesze skazanych na wygnanie po- 
dzielono na trzy kategorje, wedle 
stopnia „niebezpieczeństwa* dla u- 
stroju proletarjackiego. Obecnie, 
wedle oficjalnego komunikatu, za- 
kończono wysiedlenie byłych „po- 
mieszczyków* drugiej  kategerji. 


181 rodzin (nawet dalecy krewni 
„pomieszczyka* nie mają prawa 
pozostania na obszarze swego ma- 
jatku“). z nich 84 rodzin pochodze- 
nia rosyjskiego, 85 rodzin polskich, 
10 łotewskich, 9 narodowości bia- 
łoruskiej oraz 10 innych. 9 ro- 
dzin skierowano do Syberji na 
prawach osadników w najdalsze 
tajgi syberyjskie. Większość wy- 
siedlonych, całkowicie zniszczonych, 
zrujnowanych oraz „ogołoconych* 
z jakiegokolwiek majątku, wędruje 
obecnie po rozległych obszarach 
państwa czerwonego, w bezsku- 
tecznem poszukiwaniu pracy (przy- 
jęcie służby jest bezwarunkowo 
wzbronione). 

Wysiedlenie „pomieszozyków trze- 
ciej kategorjj — najmniej niebez- 
piecznej ma też być zakończone 
najpóźniej do 1 grudnia b. r. 
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Mały wydatek, a wiele zysku. 


Lwów, 22 listopada. 

Liga Morska i Rzeczna cieszy się 
tem większą sympatją Lwowiam żę 
zaniiechała wszelkich zbiórek ułlicz- 
nych i w lokalach publicznych. Na 
cele iej daje kto chce i może i ile 
może. Najsympatyczniejszym spo- 
sobem popierania Ligi Morskiej i 
Rzecznej jest zapisywanie się na jei 
członków. Wpisowe wynosi 3 zł. 
roczna składka 12 Zł. t.j. po l 24. 
miesięcznie, Uczniowie, podoficero- 
wie i robotnicy płacą połowę. Każ- 
dy członek rzeczywisty otrzymuje 
bezpłatnie artyst. ilustr. czasopismo 
„Morze' tudzież wiele Świadczeń i 
udogodnień ze strony Ligi M. i R. 
(zniżki cen biletów parowcami, bez- 
piatne wycieczki wodą do Gdyni 
itp.). To też każdy członek popiera- 


Z. ZYGMUNTOWICZ. 


Wojskowe organizacje 
WB LWOWIE 


przed 1. listopada 1918 r. 


Lwów, 22 listopada. 

Najbardziej przygotowaną i naj- 
więcej czynną organizacją była P. 
O, W. (polska org. woisk.), która od 
1917 r. rozwijała się nader spręży 
ście. Na czele jej stał poczatkowo, 
dziś gen. bdy, ówczesny kpt. Julian 
Stachiewicz. bo nim objął komendę 
kvt» dziś puik. Franciszek Sikorski 
który orz. tę doprowadził do pełne- 
go rozwoju. Za jego czasów zorga- 
nizowamaą została kompania studen- 
cka, licząca około 80 ludzu, pod ko 
mendą prof. $. p. Miecz. Sieleskiezo. 
Sikorski ściągnął do P. O. W. calą 
masę oficerów i podoficerów legio- 
nowych, zgromądzii dużo broni 1 
materjału. Pomocnym mu był kpt. 
dziś pułk. Juliusz Zułaut. W ostat- 
nich dniacn września Ścigani przez 
asir. władze wojsk. inusieli obaj o- 
puścić Lwów i za ad hoc przygoto- 
wanym 1ozkazem wyjechali do Ki: 
iowa a stamtąd na Murmań. Po płk. 
Sikorskin obiął komendę P. O. W. 
oficer lag Joniak a wnet poten 
por. Ludwik de Lavaux (Randoli) 
dzisiejszy ppik. L G. 

Kamenda okręgu iwowskiego po- 
dzieł ra była na obwody: Brody: 
Jarosław, Kołomyja i Stanisławów. 
W skład zwowskiej organizacji 
wchodziły: oddział techn.; or. 
Wasłlewski). studencki (ppr. Siele- 
ski), wśród kolejarzy prowadził ro- 
botę inż. Kogłowski. Prócz tego by- 


liąc akcię Ligi: zyskuje doraźnie bar- 


dzo wiele. Ostatnio wptsało się do 
Ligi mnóstwo nowych członków. 
Adres Lwowskiego Oddziału Ligii M. 
i R.: Liwów, uł. Pańska 1. 14. 


Nowe nazwy miejscowości 
w Rosji. 
Pogranicze sow. w listopadzie. 
(p) Po zamordowaniu słynnego 
Kotowskiego przez jego adjutanta, 
miasto Pierwomajsk (przed rewo- 
lucją Hołta) w Chersońskiej gu- 
berni zostało przechrzczone na 
„Kotowskoje”. Obecnie po śmierci 
gławkowiercha Frunzego ludność 
miasta Pryszpok też na Chersoń- 
szczyźnie uchwaliła zmienić nazwę 
miasteczka na Frunzegrad. 
—00— 


ła org. pocziewców a  składnicę 
wewnętrznej poazty prowadziła p. 
Herburtówna, 

Dwo placu prowadził pp. Rapacki 
(Złom), dwo miasta por. Grefiner 
(Radwan), referat techniczny kpt. 
Kudelski (Juliusz), służbę wywia- 
dowczą pr.Ołowski, oddział kobie- 
cy p. Bujwidówna, Oficerami wer- 
bunkowymi i organizac. byli wśród 
wielu inych ofic. leg. A. Rutkowski, 
Szczepdki, Adainchów, Szieyń (Sęp) 
Paszyński (Bitwa), Zygmuntowicz 
(Deschvu). Battaglia, Kurdyban, Ko- 
peć (Wikłów), Kotbuszowski, Sie- 
maszko i inni, Broni było nie wiele, 
około 30 karabinów, kilkadziesiat 
granatów ręcznych, kilka klgr. ma- 
terjału wybuchowego, jedna włoska 
mitraljesa, nieco naboi karab. i kil- 
kaset rewolwerów. Broni tej i amu- 
nioji dostarczyli b. legioniści, którzy 
w okolicznych garnizonach austr- 
odbywał, służbę po wyjściu z Le- 
gionów. 

Zebranią komendy odbywały się 
albo w pokoju któregoś z członków 
P. O. W., w Domu Akadem. wziglę- 
dnie przy ulicy Jasnej 5. 

Z inicjatywy P. O. W. powstała 
organizacja „Wolność“, która obej- 
mowałą oficerów Polaków służą- 
cych w wojsku austr. Na terente 
Lwowa organ. tę prowadził por. AÏ. 
Kron (Zbych) i Adam Pruchnik 
(Haliny) którego władze austr. aTe- 
sztowały; w wrześniu 1918 r. Po 
nim pracował 'w tej org. por. Nitt- 
man Tad. (Michał). Była org. wpra- 
wdzie nieliczną lecz zdecydowana 
do walki i przygotowana na wiszy- 
stko. „Wolność posiadała swych 
członków w 19 i 15 pp. austr. 


Nowy jork, w listopadzie. 

W Noblesviłley w Stan. Ziedno- 
czonych zakończyła się przed są- 
dem przysięgłych sensacyjna roz- 
prawa w procesie dotychczasowe- 
go wielkiego mistrza zakonu Ku- 
Khix-Klan w stanie Indiana,, Davi- 
sa Stephensona, który od lat kilku 
dopuścił się bardzo wielu zbrodni, 
szczególnie na kobietach. 

Trudno z nim było zrobić porzą- 
dek, gdyż miał on znaczne wpływy 
polityczne i doniesienia przeciw 
niemu znikały: w sposób tajemniczy. 
Stephenson. był płierwiotmie zastęr- 
pca firmy przemysłowej w Nowym 
Jorku, późmiej udało mu się dostać 
do zakonu Ku-Kfux Klanu w st. 
Indiana i zająć tam wybitne stano- 
wisko dzięki radykalnemu wysta- 
pizmu przeciw murzynom. Wymor- 
dował wielu murzyinów i mieszań- 
ców i dopuszczał się szantażów na 
farmerach. Po wybuchu wojny za- 
łożył t. zw. „ligę patriotów“ i wy- 
murszał na cele agiiacyine olbrzy- 
mie sumy. Prezydował on w są- 
dach kapturowych zakonu Ku- 
Klux-Klanu i torturował ofiary na 
swojej fermie w pobliżu Noblesvil- 
le. Murzynki padały ofiarą jego sa- 
dystycznych zbrodni. 


Wreszcie uwiezfono go i wyto- 
czono mu proces. Stephenson nie 
przyznawał się do winy i twłer- 
dził, że wszystka jest zemstą mu- 
rzynów. Podczas rozprawy nudowo- 
dniono mu, że w ciągu ostatnich 
lat zgwałcił 200 kobiet, nietylko mu- 
rzynek — i Że wymusił od rozmai- 
tych kupców milionowe sumy. 

Davis Stephenson skazany zostal 
za gwałt publiczny, za zgwałcenie 
ï za wymuszenie na 20 tat ciężich 


Drugim czynnikiem zorganizowa- 
nym byli oficerowie i podoilic. iegio- 


nowł z dawnego Pol. Korp, Posił. 
względnie H Bdy. Szli oni po linii 


tworzenia państwa i wojska pod 


egidą Rady Regencyjnej i jej rządu. 
W ostatnich dniach października r. 


1918 Rada Ręg. wyznaczyła na doę 


wojska w Galicji gen. Puchaiskie- 
go, znanego z nazwiska w czasię 
prowadzenia t. zw. „Komendy Le- 
gionów” a jego szefem sztabu Za- 
mianowała pułk. Wład. Sikorskiezo, 
późn. ministra S. Wojsk- 


Pułk. Sikorski zamianował do- 
wódcą miasta we Lwowie kpt. dziś 
pułk. S G. A, Kamińskiego a kpt. 
Tatarą-Trześniowskiezo, dowódcą 
kadry. Siedziba Komendy: mieściła 
się przy ul. Akademickiej 3. Na roz- 
kaz pułk. Sikorskiego, P. K. P. mia- 
ła w dniu 1 listopada ogłosić publi- 


cznie w ratuszu w porozumieniu 2 
zarządem 


miasta przynależność 
Lwowa do Polski. Lączność z pro- 
wincją; utrzymywano przy pomocy 
zajętych w Oddziałach „Demobitu“ 
w całej Małopolsce wsch. P. K. P. 
była dobrze zorganiizowaną jednost- 
ką bojową i tak oficerowie jak 1 
szeregowi oddali wiele usług w o- 
bronie Lwowa. 


Trzecią org. woisk. względnie 
czwartą z rzędu były P. K. W. 
(pol. kadry wojsk.). Org. ta komty- 
nuowała ideę rozwiązanego swego 
czasu Legionu wschodniego, ale dą- 
żylła do wywalczenia zjednoczonej 
Połski. Na czele tej org. stał ówcz. 
kpt. Czesław Mączyński, późniejszy 
pułk, dziś poseł na Sejm. W tym 
czasie był kpt. Maczyński dowódcą 


robót. Gmach sądowy otoczony był 
prziez całą noc policią. Liczne tiu- 
my domagały się stracenia Stephen. 
sona. 


Wyjątkowy miljader. 
Lwów, 22 listopada. 
W kalifornijskiem mieście Šan 
Diego aresztowano starego włó. 
częgę, który nocował na ławce na 
ulicy i nie miał przy sobie legi- 
tymacji. Okazało się, że był to 
właściciel licznych fabryk, znany 
miljader Edwin Brown, który miał 
pasję spędzać noce w ubogiej dziel- 
nicy miasta i poznawać los bezro- 
botnych nędzarzy, Obchodził on 
jubileusz setnego aresztu za włó- 
częgostwo i uczcił go założeniem 

przytułku dla bezdomnych. 
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Mózgi genjuszów. 

Lwów, 22 listopada. 
Świat lekarski zajmuje się obec- 
nie rewizją twierdzenia, jakoby wa- 
ga mózgu miała wpływ na zdol- 
ności człowieka. Chirurg Regault 
zbadał mózg Anatola France'a i 
przekonał się, że ważył on bardzo 
mało, bo tylko 1.017 gramów, gdy 
natomiast waga mózgu przeciętnego 
człowieka wynosi 1.380 gr. Zwoje 
mózgu znakomitego pisarza były 
jednak niesłychanie rozwinięte. Te 
same spostrzeżenia poczyniono on- 
gi przy badaniu mózgu sławnego 
mowcy i polityka francuskiego, 
Gambetty. Mózg jego miał rów- 
nież wagę bardzo małą, lecz zwoje 

niezwykle rozwinięte. 


Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa. 
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magazynów amunicji we Lwowie 
na dworcu czerniowieckim. Org 
P. K. W powstała na krótko przed 
zamachem rusklim, nie posiadała wite 
lu wybitnych oficerów (bojowych), 
(czego dowodem, że do Komendy 
wiesz „cywile jak dr. Mejbawn, 
inż Bać, inż. Widomski i t. d.). 
Było jednak w tej org. wielu wybit- 
nych działaczy wśród harcerzy jak 
śp. por. Grodyński i in., którzy krwi 
własnej nie szczędzii w walce © 
Lwów i Kresy. Ogółem org. ta Ti- 
czyła około 30 lidzi poza magazy- 
nem austr. nie posiadała broni 
prócz zabranych „na pamiątkę” kil- 
ku karabinów i rewolwerów. Z tei 
organizacji wyszedl! komendant O- 
brony Lwowa kpt. Czesław Maą- 
czyński, który godnie zasłużył się 
w czasie krwawych walk o miasto. 

Pozatem przebytwaja we Lwt» 
wile grupa oficerów legionistów. 
którzy nie należeli do żadnej z or- 
ganizaciji wyżej wymienionych tak 
mir. Śniadowski Marceli. kpt. Broni- 
sław Pieracki i inni. Kpt. dziś pułk. 
Br. Piieracki przebywał wile Lwo- 
wie z ramienia gen. Rofi 

P. O. W. z ppr. Wasifewskim od- 
znaczyła się zajęciem Techniki i 
obsadzeniem Domu Techników jesz- 
cze w nocy 31 paźdz., zaś P. K. P. 
z kpt. Trześniowskim zajgciem I 0- 
broną szkoły Sienkiewicza. 

Z Domu Techników jak i ze szko- 
ły Sienkiewicza wyszły pierwsze 
szeregi walczących, którzy razem 
z starcami, dziećmi i kobietami 
przez dni 22 krwawo piieczetowały 
przynależność Lwowa do Macierzy. 
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„KURJER_ LWOWSKI" 


Kurjer literacki. 


Akwarjum i Terratjum. Pierwsze 
i jedyne w Polsce czasopismo, 
kwartalnik, wydawany z inicjatywy 
Towarzystwa Miłośników Akwa- 
rjów' i Terrarjów w Warszawie 
(Muzeum Pedagogiczne), iest do na- 
bycia w administracji. Warszawa 
Będnarska 9, telefon 216-54, oraz 
we wszystkich księgarniach. Nieo- 
ceniony materjał dla nauczycieli, u- 
czniów wyższych klas i miłośników 
przyrody. Cena zeszytu pojedyń- 
czego 2.50 zł. Prenumerata (tylko 
roczną) z przesyłką 8 zł. Prenume- 
ratę wpłacać należy do P. K. O. na 
konto Nr. 10-635, 


„Rakieta“ ukazał się Nr. 19-ty 
„Rakiety“, która wychodzi stale 
l-go i 15-go każdego miesiąca w 
ozdobnej szacie zewnętrznej, przy 
współpracownictwie wybitnych sił 
literackich. Na obfitą treść tego 
numeru składają się nowele, felje- 
tony i wiersze pióra Z. Kleszczyń- 
skiego, J. St. Mara, Al. Wata, B. 
Własta, i in., a także dowcipny 
dział plotek „Mówią, że...* oraz 
dział teatralny „Kinkiety“, Ponadto 
„Rakieta“ ogłasza ankietę na temat 
„Czy la Garconne jest w życiu ty- 
pem ujemnym ?. Prawdziwą ozdo- 
bą tego numeru są rysunki wielo- 
barwne znanych malarzy francuskich. 


Ukazał się Nr. 2 miesięcznika 
„Architektura i Budownictwo“. Na 
treść zeszytu składają się następu- 
jące artykuły: „Teatr Narodowy w 
Warszawie“, „Zagadnienia wielkiego 
miasta* Alfred Lauterbach, „Z dzia- 


Scena i ekran. 


Występy Paderewskiego w Ame- 
ryce. Ignacy Paderewski zapowie- 
dział swe występy w Baltimore, 
Richmond i kilku innych miejsco- 
wościach w Stanach Zjednoczo- 
nych — nie przyjął jednak zapro- 
szenia do Waszyngtonu, oświad- 
czając, że nie może grać za pie- 
niądze przed ludźmi, którzy byli 
jego kolegami w Paryżu w dniach, 
gdy Paderewski był premjerem 
Polski. 

Polska operetka. W Toruniu 
odegrano we czwartek w Teatrze 
Miejskim po raz pierwszy operetkę 
kompozytora znanego polskiego, 
Sobolewskiego, który przed wojną 
napisał w Rosji szereg utworów 
pod pseudonimem Walentinowa' 
Akcja nowej operetki p. t. „Kapłan- 
ka ognia“ rozgrywa się w Indjach. 
Teetr Bogusławskiego w Warszawie 
x0 
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talności Komitetu Rozbudowy m. 
st, Warszawy* Zygmunt Słomiński, 
„Projekt rozbudowy Bielan pod 
Warszawą” J. J., „Rozbudowa pla- 
ców wystawowych na Saskiej Kę- 
pie w Warszawie“ A. J., „W spra- 
wie unifikacji ustawodawstwa bu- 
dowlanego* Gustaw Szymkiewicz, 
„Sprawa normalizacji cegły w Pań- 
stwie Polskiem* Józef Krupa. 

Liczne aktualne zagadnienia fa- 
chowe, jak również zjawiska życia 
budowlanego, które spotkać się 
mogą z zainteresowaniem wśród 
szerokich kół społeczeństwa, Są 
szczegółowo omówione w obfitej 
kronice. Zeszyt, drukowany na pa: 
pierze kredowym w formacie du- 
żej kwarty, zawiera pondto 38 zdjęć 
planów i projektów. > 

Czterdziesty siódmy zesz. „Świa- 
ta* przynosi: „Krwawym Szlakiem* 
Tadeusza Smarzewskiego, „Kołem 
się toczy* Wacława Grubińskiego, 
J. Grabca „Pierwszy tydzień listo- 
padowy...* „Z repertuaru teatrów 
paryskich“ E. Woronieckiego oraz 
zbiorową kronikę „Życia literackie- 
go na Zachodzie Europy* W nu- 
merze tym Gustaw Daniłowski za- 
mieścił swój piękny wiersz p. t. 
„Strofy“ Eustachy Czękalski iro- 
niczny obrazek p. t. „Champion 
Europy“ oraz Juljan Ejsmond we- 
soły wierszowany feljetonik p. t. 
„Powitanie Zimy“. Bogaty ten ze- 
szyt w treść literacką zdobi li- 
czne ilustracje. Okładkę „Šwiata“ 
skomponował znany art. malarz 
| Stefan Norblin. 


ma być zamknięty. Komisja finan- 
Sowo-budżetowa m. Warszawy na 
posiedzeniu poświęconem gospo- 
darce teatrów miejskich uchwaliła 
zamknąć z dniem 1. stycznia 1926 
r. teatr Bogusławskiego. Personal 
jego ma być zajęty do końca se- 
zonu w przedstawieniach, urządza- 
nych na przedmieściach przynaj- 
mniej 3 razy na tydzień. 

Walka z demoralizacją kincwą. 
Województwo krakowskie poleciło 
władzom bezpieczeństwa w Kra- 
kowie wydać zakaz wywieszanią 
przez przedsiębiorców kinowych 
na widok publiczny fotografji ob- 
razów filmowych, t. zw. fotosów, 
przedstawiających sceny erotyczne 
i drastyczne. Zakaz dotyczy fll- 
mów, uznanych przez ministerstwo 
za nie dozwolone dla młodzieży, 
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Wiadomości z kraju. 


X Bezrobocie w Polsce wizrosło 
od 31 paźdz. do 7 bm. o 5403 osób 
wynosi 248.883 osób. W samej War- 
szawiie wynosiła 14 bm, liczba bez- 
robotnych 6.210 osób i wzrosła o 
150 w stosunku do poprzedniego 
tygodnia. Wzrost bezrobocia w War- 
szawiie zanotowano w grupie budo- 
wlanej i robotników niewyłkiwalifi- 
Kowłanych. 

X Szpitale dia gniźliczych przy 
więzieniach. Celem opanowania gru- 
źlicy wśród więźniów, minist. spra- 
wiedliwiości postanowiło w miektó- 
rych miejscowościach otworzyć 
przyj więzieniach specjaine szpitale 
przeznaczone  dła więźniów. cho- 
rych ma płuca. Pierwszy taki szpi- 
tal, przeznaczony dla 150  gruźli- 
czych, otwarto przy więzieniu w 
Bialymstoku 8 bm. Wyposażony on 
w najmowsze zdobycze wiedzy le- 
karskiej, 


X O podniesienie ceny produktów 
naftowych czyni u rządu zabiegi 
kartel naftowy. Gdyby mu się uda- 
ło uzyskać zgodę czynników rządo- 
wych wzrosłyby ceny huntowe w 
sposób następujący: nafty o 4 zł. 
benzyny iekkiej o 5 Zł, średniej o 
6 zł. oleju gazowego o 1 i pół zł., 
parafiny o 5 zł. olejów lekkich o 1 
i pół zł., średnich o 4 zł., ciężkich o 
6 zł. Cena płacona przez konsumen- 
tów byłaby znacznie większa. 


Całą kampanię kartełu nhitowego 
uważać należy jako szkodliwą i po- 
zbawiona motywów  ekonomicz- 
dtych. Egzystencję przedsiębiorstw 
naftowych zapewnić można nie dro 
gą wywoływania drożyzny w kra- 
ju. lecz przez poszukiwanie nowych 
rynków zbytu. „Polmin* nie solida- 
ryzuje się z podniesieniem cen, któ- 
re kartel! naftowy chce przeforso- 


| wać. 


poniedziałek. 23 listopada 1925. 


Ze świata. 


"r Zbiórka narodowa na przyszłą 
ekspedycje Amundsena 
dotychozas 100.000 kor. 

-- Proces ŚSrebriakowej, 85-le- 
tniej staruszki rozpocznie się w tych 
dniach w Moskwie, Działała ona 
przed 25 łaty z ramienia ochrany 
rosyjskiej. Zdemaskowiał ją wów- 
azas Burcew. Za dziiałałność anti- 
rewolucyjna grozi jej śmierć. 

-+ Foki w zatoce puckiej. W. za- 
toce puckiej pojawiły się gromady 
fok, które wyrządzają wielkie szko- 
dy w rybołostwie. Rybacy pomor- 
Scy polują ma nie zawzięcie zasta- 
wiając pułapki na morzu, lub zabi- 
iając je na brzegu t. zw. piłką. 

[mu © WE SAM | mj 


r Najdawniejszy lekarz Świata. 


przyniosła | Byli prawdopodobnie lekarze już i 


dawiiej, historycy uznawaią iednak 
jako najstarszego ze zn. im niejakie- 
go I-em Hetepa Egipcianina, który 
żył mniej więcej w roku 4500 przed 
Narodzeniem Chrystusa. Lekarz ten 
cieszył się widocznie dużem powa- 
żamiem, gdyż grób jego znajduje się 
w pobliżu piramidy. Sakkary, koło 
Memfisu, po Śmierci zaś oddawiano 
mu cześć boską. W: ciągu 4 tysięcy 
lat uważał go lud egipski za świe- 
tego i wiiele szpital: nosiło jego na- 
zwiisko- 
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KURJER SZACHOWY 


pod redakcją K. F. 


Partje z turnieju o mistrzostwo Lwowa na rok 1925. 
Gra hiszpańska. 


Białe: Czarne : 
Bizub (1). Barusiewicz (0) 

1. e2—e4 l e7—e5 
2Sgl— f3 2Sb8—c6 
33Gf1l — b5 3 a7—a6 
4.,Gb5—a4 4 b7— b5 
5 Ga4—b3 5Sc6—d4 
6.6Sb1—c3 6 c7—c6 
T 0—0 718d4Xb3 
88 a2Xb3 8.8 d7—ada6 
9 d2—d4 9. .£7—f6 
(posunięcie słabe 
w konsekwencji 

zgubne). 

10.Gc1—e3 10.Sg8 —e 


1. d4xXe5 1. f6xXe5 
IE ST3.-g5 123567 $g 6 
13 Hdl—h5 13. Gf8— e7 
14.Sg5Xh7 14 KI8—f7 
15. 12—f4 155Kf7 — g8 
16.6H h5 X g6 16.6Wha x h7 
17. f4Xe8 177 dóXe5 
18.Hg6 x 16 18.Ge7—g5 
19. Ge3 X g5 19Hd8Xg5 
w derucie nie wi- 
ziiny bezpośrednio 
grożącego  niesz- 
częścia). 


20. H c 6 — e 8+- i mat). 


NOTATKI I ODPOWIEDZI. 


Turnie, o mistrzostwo Lwowa ita 
rok 1925 ma się ku końcowi. 

Stan obeany iest następujący: 

Popiel 9 punktów — ma grać je- 
szczie plartyj 3, Knappeis 10 — ma 
grać 2, Morawski 10 — ma grać 
1, Friedmann 9 — ma grać I, Wój- 
cik 7 i pół — ma grać 1, Sokołow- 
ski 7 — ma grać 2, Bizub 6 ì pół — 
ma grać 4, Mieersand 5 i pół — ma 
dać 5, Barusiewicz 6 — ma grać 0. 
Kurkiewicz 4 i pół ma grać 4, Wiró- 
bel 3 i pół — ma grać 4 Halka 3 — 
ma grać 3, Homme 3 i pół ma 
grać 5, Barusiewicz 6 — ma grać 0 

Wśród pięciu nagród niezawiśle 
od magrody piękności ofianowanej 
przez „Kurjer Lwowski“ za najpie- 
kniejszą partię w turnieju, znajduje 
się także nagroda Prezydium mia- 
sta Lwowa. 

Międzynarodowy turniej mistrzów 
szachowych w Moskwie rozpoczął 
się w dniu 5 b, m. Oprócz pierw- 
szych dziesięciu zwycięzców w no- 
towanym wyżej turnieju o mistrzo- 
stwa Rosji biorą udział w obecnym 
międzynarodowym turnieju następu- 
iący zagraniczni mistrzowie: Capa- 
blanca, Griinteld, Lasker, Marshall, 
Réti, Rubinstein, SAmisch, Spiel- 
mann, Tartakower, Torre i Yates. 

Zapowiedziany kilkakrotnie match 
Lasker—Vidmar odroczony został 
do roku 1926. Natomiast przewidzia- 
ny jest match między Capablancą 
a Bogoljubowem na wypadek, gdy- 
by ostatkuio wymieniony odniósł w 
obecnym turnieju zwyciestwo. W 
tym celu już nawet deponowano 
kwotę w wysokości 10.000 dolarów! 
Powszechny jest żal, że nie może 
brać udziału w turnieju najświetniej- 
Szy z genjiuszów szachowych òsta- 
tniej doby Aljechin, który ze wizglę- 
dów. politycznych trzymać się musi 
zdala od Rosji, gdzieby nie zamato- 
wano go z pewnością na szachowni- 
cy: ale może na przyrządzie o ta- 
kich samych początkowych literach. 

Star turnieju po VII rundzie jest 
następujący: Bogoliubow 6 pnk- 
tów, Tliin-Gienewski, Rubiństein i 
Torre 5, Marshall i dr. Tartakower 


4%, dr. Daswer 4, Bogatirczuk, Ra- 
blimowicz 4, Capablanca. Romanow- 
ski, Werlinsky 3, Spielmann 2%, 
Dus-Chotimir sky, Litwenfisch, Réti 
i SAmisch 2, Yates 1%, Gotthilf, Su- 
barew 1%, Griinfeld 1. 

Turniej o mistrzostwo Rosii, któ- 
ry odbył się, jak już donieśliśmy, w 
sierpniu b. r. w Moskwie, wykazał 
następujący rezultat: Pierwszym 
zwycięzcą był Bogoliubow, który 
osiągnąt 14 punktów. Po nim noto- 
wali: Lówenfisch punktów 13, E. 
Rabinowicz 12%, Werlinsky 12, Dus 
Chotimirski 1174, Gonthilt. Roma- 
nowski i fin Szenewiski 11. A. Ra- 
binowicz i Sergejew 10, Wilner, Su- 
barjew i Kubbel 9%. Selesnew 9. 
Grigoriew 8, Kasperski 7, Sosin 6%, 
Nenarokow 6, Freimann 5 i Kutu- 
SOW 4. 

Bezradny. Skarga pańska jest 
nieco Śmieszna. Kto zmusza pana 
grać z partnerem, który „za -ka- 
żdym razem, gdy; partię przegra, 
zachowuje się; po grubijańsku*? 
Może zresztą posłuży obu panom 
historia o małpie, która nauczono 
grać w szachy, a która dostała w 
pysk od właściciela, gdy mu data 
mata. Małpa odtąd żadnej partii nie 
wygrała, bo przed ostatniem posu- 
mięciem uciekała pod stół... 

Inż. D. Jestto przyjęta dziś w, ca- 
tym świecie szachowym, zasada, 
że poruszoną raz figurą musi się też 
wykonać posunięcie. Wyjątek sta- 
nowi dotknięcie figury, celem nale- 
żytego jej ustawienia, w którym 10 
wypadku jednak powiedzieć trzeba 
wyraźnie „iadoube* czyli „popra- 
wiam“, lub też dotknięcie figury. 
którą w danej chwili według zasad 
gry posurtąć nie można, jak mp. do- 
tknięcie zabarykadowanej jeszcze 
wieży, na początku gry lub gońca 
którego posunięcie odsłoniłoby: kró” 
la przed nieprzyjacielskim  hetma* 
nem. Dotknięcie takie wzgl. posu- 
nięcie niemożliwie nie pociąga za 
soba żadnej konsekwencji,  zwłasz- 
cza, że posunięcia karne (królem). 
praktykowane dawniej w takich 
wypadkach, są zniesione. 


„KURJER LWOWSKI“ 


Gabinet złożył przysięgę służbową. 


Warszawą, 21. 11. (PAT. Dnia 
dzisiejszego o godz. 10.30 ustępuja- 
cy prezes Fady ininistrów Wiady- 
sław Grabski. w obecności zastępcy 
swego ministrą spraw wewm. Racz- 
kiewicza przekazał urzędowanie 
aowomianowanemu prezesowi Rady 
ministrów  Skrzyńskiemu. Bezpo- 
średnio potem podsekretarz istann p- 
Studziński przedstawił nowemu pre- 
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mierowi wyższych urzędników pre- 
zydium Rady ministrów oraz kie- 
rowników związanych z nim urzę- 
dów. O godzinie 11 odbyło się pier- 
wsze posiedzenie Rady ministrów, 
poczem gabinet udał się ün corpore 
do Belwederu celem złożenia przy- 
sięgi przed Prezydentem Rzeczy- 
pospolitej. 


O wejście Wyzwolenia do rządu. 
Obsadzenie teki min. reform rolnych. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 21 listopada. 
Dowiadujemy się, że między pre- 
zydjum Wyzwolenią ą P. P. S. i 
Piastem toczą się rokowania o 
wejście Wyzwolenia do rządu. 
Chodzi, o to, aby Wyzwolenie de- 
sygnowalo swego przedstawiciela 


YOI 


do gabinetu. Jest nadzieja, że noko- 
wanta zostaną zakończonej pomyśl- 
nie. W takim razie Wyzwolenie 
wzszięłoby tekę mim. reform rojrych. 
która jest zarezrwowana dla tego 
stronnictwa. Kierownikiem tego re- 
sortn jest obecnie p. Radwan. 


Głosy prasy o nowym gabinecie. 


Warsząwa, 21. 11. (Tel. wł). 
Dzienniki poranne omawiają utwo- 
rzenie nowego gabinetu. „Kurier 
Warszawski” pisze: Nazwa „koali- 
cyjny” jest w tym wypadku nieco 
przesadna. Nowy rząd nie jest rów- 
nież rządem parlametarnym. gdyż 
trzy najważniejsze stanowiska, mia- 
nowicie premiera. ministra spraw 
zagranicznych 4 spraw wewnetrz- 
nych zajęli ludzie z poza parlamen- 
tu. Nazwy iednak w gruncie rzeczy 
są riemal obojętne. Dla opinii ważny 
jest przedewszystkiem fakt, że na 
terenie Sejmu, rząd ma zapewnioną 
znakomitą większość głosów stron- 
nictw polskich. 

„Kurier Poranny”: ...Rząd jęst ta- 
ki jaki można było wyłonić z tego 
Sejmu. Rząd tego rodzaju budzi za- 
ufanie. a nawet imponuje zagranicy. 
Taki rząd, łatwiej niż inny zdobę= 
dzie może niezbędne kredyty: i po- 
zbawiony troski o zatargi ze Sej- 
mem będzie mógł poświęcić się te- 
mu, na co bodaj iżąden z dotychcza- 
sowych rządów nie miał czasu, wła- 


ściwej władzy wykonawczej. 

„Gazeta Poranna" pisze: Należy 
wyrazić głębokie zadowolenie z te- 
go faktu, że stronnictwa sejmowe 
zrozumiały powagę położenia i: zdo- 
były się na utworzenie rządu koali- 
cylnego. Fakt istnienia takiego rzą- 
du jest jednak dopiero ptrzezwycię- 
żeniem pierwszych trudności. Rząd 
musi spełnić swioje zadanie. 

„Rzeczpospolita”: ...Trzeba było 
stworzyć taki rząd dlatego. że w 
tem groźnem dla państwa położeniu 
tylko gabinet mający silne funda- 
menty na terenie sejmowym zdoła 
przeprowadzić wszystkie reformy 
już w najbliższych tygodniach. 

„Ekspres Poranny” zaznacza, że 
po raz drugi w dziejach odrodzonej 
Polski jesteśmy świadkami tak: pię- 
knego przeńawu solidarności naro- 
dowej. Koalicja stronnictw w roku 
1920 dopomogła do cudu nad Wisłą, 
koalicją w roku 1925 musi wypro- 
wadzić państwa z ciężkiego kryzy- 
SU. s 


W obronie czci pierwszego marszałka 
Polski. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 21 listopada. 

Oficerowie, którzy zmłeważyľi 
czymnie redaktora „Warsza wianki“, 
p. Strońskiego — zgłosili się do 
swego bezpośredniego przełożone- 
go z raportem o zajściu. Są nimi: 
płk. Hoser, kpt. Kierzkowski i por 
Strustński — wszyscy trzej z I de+ 
part. M. S. Wojsk. Dalsze płostępo- 
wanie władz woiskowych bedzie 
uzależnione od tego, czy, p. Stroński 
zażąda satysfakcji honorowej. czy 
uda się na drogę sądową. 
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W ziwiązku z zajściem w lokalu 
„Dziennika Wileńskiego“, komen- 
dani garnizonu wileńskiego, gem 
Pożerski, zwołał oficerów garnizo- 
nowych. Gen. Pożerski postanowił 
zwrócić się do władz z prośbą, aby 
stosowano konfiskaty za artykuły, 
podobne do tych, jakie umieści 
„Dziennik Wileński“. W  najbliż- 
szych dniach zwołana będzie kon- 
ferencia prasowa, na której oma- 
wiane będzie stanowisko prasy w 
podobnych wypadkach. 


Rzesza przyjęła układy w Locarno. 


Berlin, 21. 11. (PAT). Rada pań- 
stwa aprobowała prolekt rządowy 
w sprawie podpisania układów w 
Locarno i przystąpienia Niemiec do 
Ligi Narodów. Art. 1, dotyczący 
podpisania układów w Locarno, 
przyjęto 56 głosam* przeciw 4. — 
Przeciw artykułow? tema głoso- 
wały Prusy wschodnie, Śląsk dol- 
ny, Pomorze i Meklemburg-Schwie- 
Tin. Art. 2, dotyczący przystąpienia 
Niemiec do Ligi Narodów, przyjęto 
_ 43 głosami przeciw 14. Przeciw. art- 


tykułowi temu głosowały Prusy 
wschodnie, Pomorze, Bawaria i 
Mekirieburg-Schwerin. 


JAK WYGLADA „PARLAMENT” 
MUSSOLINIEGO? 

Rzym, 21. 11. (PAT.). Partia ludo- 
wo-katolicka postanowiła _ zreasu- 
mować swą poprzednią uchwałę po- 
wrotu do parlamentu i trwać nadal 
na stanowisku abstynencji parla- 
imentarnej. Prawdopodobnęm jest.że 
identyczną decvzię powezmą de- 
mokrąci socialni. 


poniedziałek, 23 listopada 1925. 


Zerwanie stosunków między 
Jugosławją a Watykanem. 


Białogród, 21. 11. (PAT.). Dzisiej- 
szą „Politika“ ogłasza artykuł z 
Rzymu, w którym donosi, że sto- 
sunki dyplomatyczne między: Waty= 
kanem a Bialogrodem mają być ze- 
twane. Po odjeździe posła Podłaka 


XO OX 


do Białogrodu nowy* poseł przy 
Watykanie Milan! Jovanovic prze- 
słał sekretarzowi stanu kardynało- 
wi Gaspari' emu pismo, które jednak 
nie zostało przyjęte. 


Olbrzymi pożar w arsenale w Tulonie. 


Paryż. (Tel. wł). 
Wczoraj o godzinie 10 wieczorem 
wybuchł nagle wielki pożar w arse- 
nale w Tulonie. Instalacje elektry= 
czne stanęły momentalnie w pło- 
mieniach. Natychmiast  zmobilizo- 
wano cały garnizon wojskowy. 
Admirał Paton osobiście kierował 
akcją ratowniczą. Mimo to o półno- 
cy ogień obiął także instalacje 
Tzzzmeczacowiiwawwew""—-o0,,/. 0. wicze wje 


GERMANIZACJA G. ŚLĄSKA. 

Berlin, 21. 11. (PAT). W seimie 
pruskim z okazji uchwalenia no- 
wych kredytów dla komisi dla 
spraw wschodnich ną G. Śląsku do- 
magat się p. Bączewski uwzglednie- 
nia przy udzielaniu pożyczek i Po- 
laków, dalej. aby nauka w szkołach 
dla dzieci polskich odbywała się po 
Polsku. Mówca zwraca się przeciw 
Heimatsdienst na wschodnich. krań- 
cach Niemiec į przeciw mpopięraniu 
tego związku środkami państwo- 
wymi. 
Poseł hr. Cąrnier zwraca się prze- 
ciw wywodom p. Baczęwskiego i 
wskazuje na ucisk Niemców w Pol- 
sce. 

Poseł Baczewski w odpowiedzi 
podtrzymuje wszystkie swoje twier- 
dzenia i zakłada uroczysty protest 
przeciw uchwale komisii wschod- 
niej. 

—j 


BUDŻET JUGOSŁAWJI JEST 
ZRÓWNOWAŻONY. 
Białogród, 21. 11. (PAT.). Z oka- 
zji przedstawienia projektu prow- 
zorium budżetowego za czas od 
grftdnia do marca wygłosił minister 
finasów Soiaginowicz w komisji fi- 
nangowej Izby expose w sprawach 
budżetowych. Budżet na rok 1025- 
1026 wynosi 12,250.000.000 dinarów. 
W porównaniu z rokiem 1924 wy- 
sokość budżetu wzrosła, lecz rów- 
nowaga budżetowa jest utrzymana 

dzięki utrzymaniu dochodów. 
ZY |" zy 
PRZESILENIE RZĄDOWE W CZE- 
CHOSŁOWACJI. 

Praga, 21. 11. (PAT.). „Pravo Li- 
du” donosi. że rząd częchosłowacki 
zostanie utworzony w ciągu przy- 
szłego tygodnia. Rokowania między 
stronnictwami tyczą kwestii uena- 
mia Rosji Sowieckiej de iure. Prze- 
ciw temu wypowiedzieli się narodo- 
wi demokraci, wobec czego przy- 
puszczają, że nowy parłament zwo- 
łany będzie dopiero 2 początkiem 
grudnia. 

Diety poselskie za miesiąc listo- 
pad br. nie zostaną wypłacone, co 
pociągnie oszczędność 2 milionów 


koron. 
—C— 


Pogiełda nowojorska: Warszawa 
16.50. Londyn 4.845. Paryż 3.975. 
Praga 2.9625. Włochy 4.01. Belgia 
4.53. Szwajcaria 19.28. Sofja 0.74. 
Holandia 40.23. Oslo 20.44. Kopen- 
haga 24.95. Sztokholm 26.76. Buka- 
reszt 0.4575. Berlin 23.81. Belgrad 
1.775. 


man 


wielkich maszyn oraz wszystkie 
budynki. Dziś rano jeszcze nie o- 
trzymano tutaj wiadomości o uga- 
szeńiu pożaru. Olbrzymie straty ob- 
iiczanę sa na wiele milionów fran- 
ków złotych. Dzienniki podają tył- 
ko, że począwszy od godziny 2 w 
nocy dało się zauważyć pewne o- 
słabienia siły pożaru. 


CZE 2 IA 7723 ORZYSZ YACZWYWYNROWYNNNA WOOWOWROWOOOONOOOOROONN 
UROCZYSTA AKADEMJA. 
Lwów, 22 listopada. 


W sali Kasyna i Koła  lit.-art. 
uczczomo wieczorem uroczystą, a- 
kademią rocznicę  oswiobodzenia 


Lwiowa. Wieczór zagaił poseł Mą- 
czyński, przypominając radosny 
dzień listopadowy i podnosząc war- 
tość ofiary bohaterskich obrońców 
miasta. Chór „łarfa* odśpiewa? 
„Gaude Mater Polonia“ i kantate 
na cześć Nieznanego Żołnierza — 
Stadlera. 

Część literacko - artystyczna ob- 
chodu była wieńcem hołdu, jaki o- 
brońcom Lwowa złożyli Iwowscy: 
pisarze. P. Artur Schroeder odczy- 
tał swój szkic. w którym odmalo- 
wał chwilę założenia cmentarzyka 
na dziedzińcu Politechniki. P. Cza- 
szka wygłosił utwory WI. Oroh- 
kiewicza i St. Wasylejwskiego, p. 
Barwińska odtworzyła z ekspresja 
poemat Lechonia: „Mochnacki*, p. 
Stępowski wygłosił wyjatek z „No: 
cy Listopadowej*”. Do serca wszyst- 
kich przemówił prześliczny utwór 
St. Rossowskiego: „Nieznany, z 
całym wyrazem i prostotą wypo- 
wiedziany przez p. Krzyżanowskie- 
zo — 

A 


ANKIETA EKONOMICZNA. 
Lwów, 22 listopada. 


Wczoraj odbyla się amkieta na 
temat obecnego położemia przemy- 
sh, handlu i rekodzieła, zwołana 
przez, lzbę handlową i przemysto- 
wą. Pło zagajeniu obrad przez prez. 
Izby Kolischera, przemówił imie- 
niem przemysłowców dyr. gazow- 
ni, inż. Żardecki, przedstawiając 
dzisiejsze utrudnienia, jakie napo- 
tylka rozwój przemysłu, a to brak 
kredytu, ciężary podatkowe, utrud- 
nienia paszportowe. wadliwą poli- 
tyłkę celną i t. d Następnie zabrał 
glos mż. Bieńkowski, który "wy 
stąpił przeciw obciążeniu przemy 
słu przez nbezpieczenja społeczne. 
Imieniem kupców mówit p. Litwł- 
noiwicz. streszczając ciężkie poło- 
żenie handlu, do którego zwiłaszcza 
przyczyniają się zobowiązania w 
dołarach. Przemawiali jeszcze p. 
Maksymowicz imientem przemysła 
gospodnio - szymkarskiego, poseł 
Eisenstein i inni 


Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej. 
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„KURJER LWOWSKI“ 


poniedzialek, 23 hstonada 1925. 


KRONIKA. 


KALENDARZYK. | 
Dziś: rzym.-kat. Ofiarowanie NMP. | 
„kat. Mychaiła Ar. — jutro: rzym.=kat.; 
55 po Z. Š. gr.-Kat. N. E. 24 po S. 
ga 


TEATR WIELKI. 

Niedziela o godz. 3 popoł. „Tosca“ 
Opera. Ceny zniżone popołudniowe. 

Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Het- 
man Stanisław Żółkiewski* Uroczyste 
przedstawienie ku uczczeniu 7-mej ro- 
cznicy obrony Lwowa. R à 

Poniedziałek 23 bm. „Moi Panowie“ 
Ceny żniżone. 


~ 


TEATR NOWOŚCI. i 
Niedziela o godz. 3 popoł. „Dziecko 
Miłości* Ceny zniżone popołudn. 
Niedziela o godz. 730 wiecz. „Ma: 
rietta* Ceny zniżone. 
Poniedziałek 23 bm. „Marietta“. Ce- 
nv znizone. 


Repertuar teatru SEMAFOR, 
Rejtana 3, codziennie o godz. 1945, 
w niedzielę pop. o godz. 1645. Bilety 
wcześniej do nabycia u p. Seyfartha, 
uł. Akademicka. 1) Rabindranat Tagore: 
Poczta. 2) Fr. Karpiński: Laura i Filon. 
3) Boy: Nowinki. 4) jack London: Prawo 
białego człowieka. 5) „Poczekaj Hanka 
tam u chrustu“, piosenka podrawaca, 
6) „Na przypiecku*, insc. picsenka z folk- 
loru żydow. w przekł. A. Kitschman. 7) 


Rodoć: „Nie jestem przy apetycie*. 8) 
Sully Prudhomme: Waza. 9) Strauss 
Walc. 


Kino „Wanda“. Od 15. listopada Cyrk 
Marka w 12-u akiach w dwóch sezjach. 


—00— 

Biuro Koncertowe M. ;Tugrka 

Wtorek 24 listopada : Artur RU- 

BINSTEIN Pianista. Piątek 27 li- 

stopada: Filip SZARF skrzypek 

(Nowy Jork). 723 

Kino Chimera: Od dziś i dnie naste- 

ne Premiera P. T. PRAWO PIERWSZEJ 

OCY IUS-PRIMAE-NOCTIS nie widziane 
we Lwowie. 
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— Teatr Wielki, daje dziś popo- 
łudniu, po cenach zniżonych, operę 
„Tosca“, w niezmienionej obsadzie. 

Wieczorem ku uczczeniu 7-mej 
rocznicy Obrony Lwowa, uroczyste 
przedstawienie dramatu „Hetman 
Stanisław Żółkiewski“, w dawnej 
obsadzie z p. Sosnowskim w roli 
tytułowej. Ceny biletów  zniżone. 
Przedstawienie poprzedzi odegranie 
flymnu narodowego. 


— Teatr Nowości daje dziś po 
raz pierwszy na popołudniowe 
przedstawienie, po cenach  zniżo- 
nych sztukę „Dziecko Miłości“. 

Wieczorem ukaże się ostatnią no- 
wość repertuaru muzycznego, ope- 
retka „Marietta“. Ceny biletów znl- 
żone. 

—Marceli Sowilski, znakomity te- 
nor naszej sceny, wystąpi w przy- 
szłym tygodniu w operach: „Dziew- 
czyna z Zachodu“, „Madame But- 
terfly" i „Tannhäuser“. Ceny bile- | 
tów zniżone. 

— Program Kasyna i Koła iit.-art. 
mą bieżący tydzień, Wtorek 24 bm. 
o godz. 20: Wieczór dyskusyjny. 
Prelegent inż. Stanisjaw  Szczepa- 
nowski będzie mówił na temat „Za« 
gadnienie naprawy Rzeczypospoli- 
tej“. Wstęp wolny dla członków t 
wprowadzonych gości. — Cziwar- 
„tek 26 bm. godz. 20: Wykład Jana 
Parandowskiego pt. „Sentymental- 
na Odyssea“. (Moja podróż do 
Grecf). Zniżki 50% dla najbliższej 
rodziny członków (żona 4 dzieci) 
oraz młodzieży szkolnej za legity- 
macją — tylko w przedsprzedaży. 


— Z Polskiego Towarzystwa Po- 
technicznego. W poniedziałek 23 
b. m. wygłosi dr. inż. Kazimierz 
Iiuatowicz odczyt o położeniu go- 
spodarczem Polski ii środkach na- 
prawy. Początek zebrania o godz. 
18.30. Goście miłe "widziani. 


Mówią, że... 

dzień dzisiejszy tj. 22 
listopada, będzie zawsze dla Lwowa pod- 
niostem świętem radości, jako rocznica 
oswobodzenia ukochanego miasta. 


tego roku święto to jest tembardziej pod- 
niosłe, gdyż w miejscu dawnego cmenta- 
rzyka na Politechnice odstonimy pomnik 
ku czci naszych Orląt. Cały Lwów tam 
dziś pospieszy, by u stóp tego drogiego 
sercu pomnika złożyć hołd tym, których 
śmierć bohaterska stała się posiewem no- 
wego życia naszego grodu kresowego. 
Oioczymy ten pomnik  najstaranniejszą 
opieką, nie będziemy szczędzili grosza na 
upiększenie go zielenią, prowadzić tam 
będziemy nasze dzieci i odczytywać im 
nazwiska bojowników wolności, pokazy- 
wać go będziemy z dumą przejezdnym. 
Pomnik Orląt u wjazdu do Lwowa i cmen- 
iarz Obrońców Lwowa na krańcach, mia- 
sta to dwie strażnice, dwa symbole naszej 
niezłomnej woli i trwania na tej piastowej 
ziemi polskiej, rrr. 
— 0 

— Z powodu skonu Stefana Że- 
romskiego wywieszono na gmachu 
lwowskiego teatru Wielkiego ża- 
łobną flagę. W Krakowie wywie- 
szono czarną flagę na ratuszu, a 
związki literackie i kulturalne za- 
powiedziały obchody żałobne. 

— Dziś zbiórka na rzecz Tow. 
„Straży Mogi Bohaterów Polskich“ 
we Lwowie. 

— Posiedzenie Tow. Miłośników 
Historii Medycyny odbędzie się we 
wtorek dnia 24 bm. o godzinie 18 w 
Poliklinice ul. Lindego. Program: 
dr. W. Janusz: Poglądy dr. Stan. 
Morowskiego, ucznia szkoły wiień- 
skiej w sprawie posłannictwa za- 
wodu lekarskiego. Dr. Józef 
Fritza: Pokazy starych druków, źró- 
deł do dziejów medycyny w Polsog. 
Gościę mile widziani. 

— Tymczasowy Wydział Samo- 
rządowy ogłosił konkurs na sty- 
pendja z terminem do wnoszenia Ror 
dań do 21 grudnia br. Warunki o- 
trzymania stypendiów zm poszcze- 
gólnych fundącyj podano w ogło- 
szeniach konkursu, udzielonych re- 
ktorom szkół wyższych i dyrek- 
ciom męskich szkół średnich oraz na 
tablicy ogłoszeń Tymcz. Wydziału 
Samorządowego we Lwowie. 

— Pomoc bezrobotnym. W ostat- 
nich dniach interweniował osobi- 
ście w Warszawie przewodniczący 
Zarządu Funduszu Bezrobocia we 
Lwowie dr. Durkacz o zwiększenie 
kwoty na pomoc dla, bezrobotnej in- 
teligencji. Na skutek tego minister- 
stwo pracy przekazało dalszych 
12.000 zł. Wypłaty już wznowiono. 
Również przedłużenie zasiłków: dla 
robotników z 13 do 17 tygodni zo- 
stało pomyślnie załątwłtone. 

— Z m. muzeum przemysłowego. 
Chcąc w świątecznym okresie za- 
kupów zwrócić uwagę publiczności 
na wyroby krajowe z wszystkich 
działów przemysłu artystycznego 
(także zabawkarstwa) dyrekcja 
muzeum przemysłu artystycznego 
w porozumieniu z patronatem ręko- 
dzieł i przemysłu urządza w gma- 
chu Muzeum, „Wystawę Gwiazdko- 
wą” i zaprasza wytwórców miejsco- 
wych i zamiejscowych do wzięcia 
udziału. Otwarcie wystawy 1 gru- 
dnia. Zgłoszenia w zarządzie Muze- 
um (Hetmańska 20) do 25 bm. od 
godz. 10—1 ij 5—7. 

— Z Polskiego Tow. Biologiczne- 
go. Dziewiąte zebranie naukowe 
lwowskiego oddziału Polskiego To- 
warzystwa Biologicznego odbędzie 
się w poniedziałek 23 b. m. o godz. 
18 w sali Instytutu zoologicznego 
Uniwersytetu (ul. św. Mikołaja 4). 
Na ponządku dziennym referaty z 
prac naukowych pp: prof. dra 
Frankego, dra Hornunga, dra Wy- 
sockiego i Drzewieckiego. 


Z targu. 


Lwów, 22 listopadą. 

Geny nebiału: 1 | mleka nie- 
zbieranego 40—45 gr., 1 kg. ma- 
sła 5—6 zł, 1 kg. sera 1—1'20. 

Jaja po 15 i 17 gr sztuka. 

Jarzyny: 1 kg ziemniaków 8—10 
gr, buraków 15—20 gr., marchwi 
25--—30 gr., cebuli 30—35 gr. 11 
fasoli 40 gr., kapusta po 5—20 gr. 

Qwoos: 1 kg jabłek 20—70 gr, 
gruszek 60 gr. do 1 zł., cytryny 
po 10—15 gr. sztuka. 

Roztrzygnięcie konkursu T. S. L. 
Konkurs, rozpisany przez Tow. 
Szkoły Ludowej na t-zy prace z 
zakresu wychowania obywatelskie- 
go, został rozstrzygnięty w nastę- 
pujący sposób: za „Katechizm ma- 
łego obywatela“ przyznano pierwszą 
nagrode p. Konstantemu Chmiele- 
wkiemu z Bydgoszczy, za „Kate- 
chizm obywatelski“ I nagrodę drowi 
Marjanowi Jenellemu ze Lwowa, 
II p. Stan. Polaczkowi z Krzeszo- 
wic. za „Wykład konstytucji pol- 
skiej z 17 marca 1921 r.“ I nagro- 
dę p. Konstantemu Bzowskiemu z 
Łodzi, II p. Michalinie Mossoczo- 
czowej z Krakowa. 

— Nabożeństwo żałobne za duszę 
ś. p. Jana Kazimierza Michalewskie- 
go, dyrektora biwa Woj. Komitetu 
LOPP. odbędzie się dnia 23 bm. (po- 
miedziałek) o godz. 8.30 w kościele 
OO. Jezuitów — na które zaprasza 
Wojewódzki Komitet Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa wę Lwowie. 

— Wykłady uniwersyteckie i po- 
litechniczne o „Lidze Narodów" od- 
bywać się będą w sali Kopernika, 
ul. Marszałkowska 1, I p., codziennie 
o godz. 19, z wyjątkiem wykładu 
inauguracyjnego (w niedzielą 22 
bm.), który rozpocznie się o godz. 5 
popoł, w tej samej sali. 


— Włamanie do hurtowni tytoniu 
Nr. 9, Jacyś włamywacze po wybó- 
ciu dziury w murzę magazynu hur- 
towni tytoniu Nr. 9. Związku Inwa- 
lidów (pl. Strzelecki 1. 16) wtargnęli 
do wnętrza i skradli większą ilość 
tytoniu wartości 1154 zł. Część tego 
tytoniu znaleziono "następnie na 
strychu tej samej realności przy 
placu Strzeleckim 16. Za złodzie- 
jami poficja czyni poszukiwania. 
o0— 


Z SALI SĄDOWEJ. 


ZBRODNICZY POP. 
WYROK. 
Lwów. 22 listopada. 

W drugim dniu rozprawy, po u- 
końiczonem postępowaniu dowodo- 
wem nastąpiły przemówienia pro- 
kuratora i obrońców, które trwały 
do późnego wieczora. 

Następnie na podstawie werdyktu 
sędziów przysięgłych zapadł wyrok 
skazujący ks. Józeia Zacęrkownego 
na 2 lata ciężkiego więzienia. 

Oskarżony wyroku nie przyjął. — 
Prokurator zgłosił zażalenię nieważ 
mości z powodu zbyt niskiego wy- 
miąru kary. 

Dziwnie dokładne informacje ma- 
ią niektóre pisma Iwowkkie. I tak 
pewne pismo poranne doniosło, że 

rzuty przeciw ks. Zacerkownemu 
były! „niewystarczające”, wobec te- 
go sąd przysięgłych werdyktem 
swym załprzeczył winy. 

W ślad za temi informacjami po- 
szło inne pismo popołudniowe, któ- 
re wręcz podało wynik rozprawy 
w ten sposób, że przysięgli więk- 


Co się stało w mieście ? 


— Włamanie do szkoły im. Żół-- 
kiewskiego. Bronisław Rak tercian 
szkoły: im. Żółkiewskiego przy uł. 
Sadownickiej 1. 70, doniósł wieczora: 
policji, że nieznani sprawcy włama: 
li siłę do tej szkoły i rozbili wszy- 
stkie szaty. Rak nie zdoiał na ra- 
zie stwierdzić co zostało skradzio- 
ne. 

— Kradzież kieszonkowa przy o 
kienku Banku Polskiego. Romanowi 
Żurawskiemu, zam. w Warężu pow - 
Brzozów, wł. dóbr Żeszczków, przy 
płaceniu należytości za weksel w 
Banku Polskim skradziono z kie- 
szeni futra 1710 zł, 


Polski przemysł. 

Pod hasłem naprawy naszego 
bilansu handlowego pod hasłem 
popierania przemysłu krajowego 
i polskich rąk pracy zwracajmy u- 
wagę nietylko na rozwój krajowe- 
go przemysłu, ale także czynem. 
dajmy wyraz potrzebie chwili. Moż- 
na przytoczyć tysiące dowodów 


|w każdej dziedzinie naszej codzien- 


nej gospodarki domowej. Obliczono, 
że miłjon dolarów wywieziono w 
ubiegłym roku z Polski za granicę, 
aby sprowadzić do kraju wyko- 
nane w obcych krajach kalosze 
i śniegowce. Miijon dolarów to 
olbrzymia suma. Tymczasem polski 
przemysłowiec i polski robotnik 
pracują aby swą pracą dostarczyć 
społeczeństwu krajowych produk- 
tów, 

Zbliża się koniec mokrej błot- 
nistej jesieni polskiej, nadchodzi 
zima, roztopy Śnieżne i ostre mro- 
zy. W naszym klimacie młodzi fi 
starzy zaopatrują się w kalosze i 
śniegowce, aby chronić nietylko 
swe obuwie przed błotem i zni- 
szczeniem, ale siebie samego bro- 
nić przed katarem i przeziębieniem. 
W Grudziądzu sławna już na całą 
Polskę fabryka pod firmą „PE- 
PEGE* Polski Przemysł Gumowy 
Tow. Akc. pracuje od wczesnej 
wiosny. Po dłuższem szkoleniu ro 
botników przez fachowców zagra- 
nicznych, doprowadziła dzienną wy- 
twórczość do cyfry 4000 par ka- 
loszy i śniegowców, przeznaczając 
swą produkcję nietylko dla zapo- 
trzebowania kraju, ale też dla za- 
granicy. Importerzy państw bał- 
kańskich poczynili już olbrzymie 
zamówienia. Pozatem firma otrzy- 
mała już od hurtowni i sklepów 
liczne zlecenia, a opinja szerokich 
sier stwierdza stanowczo, że kalo= 
sze i Śniegowce tej fabryki nie- 
ustępują w niczem fabrykatom za- 
granicznym często przesadnie re- 
klamowanym. Ogłoszenia pism sto- 
łecznych i prowincjonalnych wska- 
zują, w których sklepach możne 
nabyć kalosze i śniegowce wszel- 
kich wymiarów dla dzieci, mło” 
dzieży i starszych, polskiej fabryk: 
„PEPEGE*. W okresie walki 0 
czynny bilans handlowy powin- 
niśmy własne wyroby usilnie po” 
pierać, 


Humor. 
OJCOWIE NARODU. 

Poseł do Sejmu: Będzieta wiidzie” 
li nowe wybory. iak własne ucho 
bez lustra. Niby ja głupi rzucać % 
z tego ni z owego tysiąc pięćset zło” 
tych darmo na migsiąc. 

DEFRAUDACJE. 

— Czy pan radca zauważył, że " 

nas defraudacje dotyczą tylko kaś 


PRZEZ 


szością głosów postawione im py” | instytucji rządowych? 


tania zaprzeczyli (?) i na tej pod- 

stawie trybunał uwolnił ks. Zacer- 

kownego od winy i kary (71) 
pam 


-— To całkiem proste. 

— Czemu? l 

— Bo w prywatnych kasach nież 
nic do zdęfraudowania. 


«:znego. Ukazał się Nr, 


„KURJER LWOWSKI“ 


poniedziałek, 23 listopada 1925. 


Kurjer ekonomiczny. 


+ Polsko - rosyjska konferencja 
kolejowa odroczona została do sty- 
cznia 1926 r. 

* Zaostrzenie przesjleria ziełdo- 
wego w Bertinie. Na giełdzie pie- 
miężnej w Berlinie panowała one- 
gdaj sytuacja przesileniowa z po- 
wodu doniesień o nowych trudno- 
ściach młatniczych kilku banków 
berlińskich. Kursa papierów zna- 
cznie pospadały. 


PRZESILENIE W PRZEMYŚLE 
BIELSKIM. 
Według informacji gen. sekreta- 
rjatu związku przemysłowców o- 
kręgu Bielsko-Biała, sytuacja w 
przemyśle włókienniczym w Biel- 
sku jest krytyczna. Parę tylko za- 
kładów pracuje przez cały tydzień, 
część zakładów zupełnie nieczynna 
a reszta pracuje tylko 3 do 4 razy 
iygodniowo. W ostatnich dniach 
zredukowano znaczną część robo- 
rmików. We wszystkich zakładach 
przemysłowych wymówiono pracę 
"z dmiem 1 stycznia 1926 urzędnikom. 
W normalnych stosuakach przemysł 
włókienniczy w Bielsku eksporto- 
wal 75 pre. swoich wyrobów, obe- 
cnie zaledwie 10 pre. Przemysł 
bielski sprowadza surowiec z za- 
granicy na kredyt a należności! re- 
mulowane są Za pośrednictwem 
banków naszych co pewien czas 
określony. Skutkiem mieprzekazy- 
włamia przez ficzne banki należno- 
ści zagranicznych za surowiec — 
tak zazmaczaja „Codz. Wiad. ekon." 
zagramca tradi do nas zaufanie i 
przemysłowiec stoi przed grozą 
braku surowca, co równa się zam- 
knięciu warsztatów pracy. Wysokie 
koszta fabrykacji i ciężkie warumki 
produkcji sprawiają, że przemysł 
polski spotyka się za granicą z sil- 
mą konkurencją. 
peue y 
Wiedomości Statystyczne. Na- 
kładem Głównege Urzędu Statysty- 
21 Wiado- 
mości Statystycznych. Treść: Ko- 
szty utrzymania w/g Komisji war- 
szawskiej. Koszty utrzymania w 
"Warszawie. Ceny hurtowe, Prze- 
gląd Międzynarodowy. Ceny miej- 


scowe ziemiopłodów, paszy iin- 


wentarza żywego. Wydatki i do- 
chody Państwa. Obieg pieniężny. 
Bank Polski. Kursy dewiz w Wiar- 
szawie. Wkłady w komunalnych ka- 
sach oszczę dności. Prywatny ruch 


budowlany i i. Wykresy graficzne. 


Szanuj 


wyrobu Lwowskiej 
Fabryki chemicznej 


zyl. 2 wść 


| 


Wszelkie nowości w materjach wełnianych, 
jedwabjach oraz kompletne wyprawy ślubne 


połeca 


T. FUHRMAN Skarbkowska 23. |. p. 


ciężko zapracowany grosz swego 
męża! Nie miszcz bielizny — używaj tylko 
najlepszego mydła de prania marki 


* Z pożyczki amerykańskiej za- 
ciągniętej w r. 1925 wydano 23 mi- 
jony zł- na budowę kolei, 70 miljo- 
nów zł. na pożyczki i lokaty z 
państw. funduszu gospłod. a 23 mi- 
liomów na zakup obligacji listów za- 


stawnyjch. 
OBROTY PRYWATNE. 
Wczoraj tendencja  zwyżkowa. 


Obrót słaby i tylko w dolarach. 

Dolar amer. 6.80 — 6.81, dolar 
kanad. 6.45 — 6.55. 

HANDEL POLSKO-SOWIECKI. 

(p) Z ogłoszonej w pismach 
moskiewskich oficjalnej statystyki o 
handlu polsko-sowieckim we wrze- 
éniu b. r. wywieziono z Rosji do 
Polski 513 wagonów rudy, 22 wago- 
ny ryby, 15 wagonów antracytu, 5 
wagonów kawonów, 4 wagony 
szczeciny i 27 wagonów różnego tor 
waru. Z Polski do Rosii przewiezio- 
no w tymże czasie 76 wagonów je- 
dwabiu, 61 wagorów naczyń emalio- 
wanych, 22 wagony manufaktury, 
16 wagonów narzędzi rolniczych, 9 
wagonów cynku i 28 wagonów róż- 
nych towarów. 


Kurjer Radjowy 


PROGRAM RADJOKONCERTÓW 
na dziá. 


Berlin (505). Godz. 20.30. Wniebu- 
wzięcie Hanki, poemat w 2 czę- 
ściach Hauptmanna. 

Frankfurt (470). Godz. 20.30. Kon- 
cert poważny. 

Krółewiec (463). Godz. 19.30. Kon- 
cert utworów Bacha i Brahmsa. 

Lipsk (452). Godz. 20.15. Koncert 
orkiestry kameralnej. 

Wiedeń (530). Godz. 20.00. Mada- 
mę Butterfly, opera Pucciniego. 

Rzym (425). Godz. 20.40. Wyjątki 
z opery Fedora, Giordaniego. 

Zurich (515). Godz. 20.15. Koncert 
kapeli Gilberta. 

Paryż (453). Godz. 22.00. Koncert. 

Moskwa (1450). Godz. 19.00. Kon- 
cert wokalno-instrumentalny pod 
batutą S. Bogusławskiego. — Godz. 
21.10. Koncert orkiestry dętef. 

Londyn (364). Godz. 19.00. Kon- 
cert utworów lekkich. -- Godz. 21. 
Nabożeństwo z kazanieęm Rev. An- 
derssona. — Godz. 22.15. Wieczór 
Henry Purcella. 

Wszelkie części składowe do ra- 
djoaparatów, budowa odbiorników 
najlepszej jakości. kondenzatory Du- 
biler, Telefunken. lampki katodowe 
Valvo. Phiips. do nabycia w firmie 
Kinofot, Lwów, 3-g0 Maia 1la. 


ul Pańska 14 


„Tien“. 


521 i 


678 | 


Renomowane 
_ m GA 
Kursa Kroju i Szycia 
wytwornej krawieczyzny damskiej i bieliźniarstwa. 
Heleny Pietraszewskiej 


„Ecole Reforme* 


W pisy I informacje codziennie od godz. 10-1-szej 
i od 4-7 popoł. 138 


ERKOPIAŁY 


Legionów 11. 


KURJER SPORTOWY. 


LOCARNO W SPORCIE, 

Już raz pisaliśmy o tem — kiedy 
chodziło o skutki konterencji w Lo- 
camo: w sporcie. Obecnie powta- 
rzamy ten zwrot, który niewątpli- 
wie przejdzie do dziejów sportu, 
jak i polityki za prasę amgielską, 
która w identyczny nagłówek zao- 
patrzyła sprawozdanie z meczu 
rugby między S. C. Frankfurt 1880 
— a Oxiord Greyhounds. Mecz ten 
skończył się zasłużoną i dosadną 
porażką Niemców w stosunku 32:3. 
Obie drużyny grały ostro, ale fair. 
Publiczność angielska (mecz był w 
Oxfordzie) była nadzwyczaj obiek- 
tywna i usposobiona przyjaźnie. 
Pisma niemieckie piszą, że gra me- 
miłeckich sportowców wywarła 
nader korzystne wrażenie — a za- 
chowanie się jeszcze korzystniej- 
sze. Zachowania się sportowego i 
karności Niemcom nia można było 
nigdy odmówić. W ślad za pierw- 
szą wyprawą mają pójść dalsze. 

SKOCZNIA NARCIARSKA 
W AGRYKOLI. 

Ciągły rozwój narciarstwa w Pol- 
sce, doprowadził do rzeczy z jed- 
mej strony bardzo ładnych, ale z 
drugiej nie pozbawionych pewnej 
groteskowości. Otóż niedawno mo- 
gliśray podzielić się z ogółem wia- 
domością, że skocznia narciarska na 
Krokwiach w Zakopanem nie może 
z braku funduszów być zupełnie wy 


kończona i że dużo energji inicjato- | G 


rów rozbija się o brak pieniędzy. 
"Teraz dowiadujemy się, że nar- 
cłarze w Warszawie nie będą mu- 
sieli wyjeżdżać do Zakopanego. bo 
mają „europejską* skocznię. Mimo 
zastrzeżeń co do owej „europejsko- 
ści“, jakie się nasuwają każdemu 
znawcy terenów narciarskich w sto- 
licy w ogólności. a w Asgrykoli 
(gdzie zbudowano skocznię) szicze- 
gólnie — cieszymy się z przedsię” 
biorczości stołecznej. Albowiem stow 
lica posiada widocznie wspaniałe 
tereny narciarskie, skoro oprócz 
skoczni znalazło się dosyć miejsca 
na 10 torów (!) saneczkowych. 
Teraz nie można się już nawet 
dziwić, że w zeszłym roku Małopol- 
ska Wschodnia nie mogła się docze- 
kać szweckiego trenera. Zapewne 
on zwiedzał tereny narciarskie sto- 
licy, a nie bawił się z jedną z naj- 
lepszych naszych pływaczek.. Ro- 
bił to z całem poświięceniiem się, tak. 
że nie możemy się dziwić nawet 
wysokiemu wynagrodzeniu. jakie a- 
matorski (!) trener dostawał od 


| PZN-u. I dzięki temu, nasi! zakopiań- 
cy nie powlmi się martwić — nie 
będzie skoczni na Krokwiach — to 
poskaczemy sobie na europejskiej 
skoczni w Agrykoli! 

O <u  h] 


MIEJSKI TEATR WIELKI 


Początek przedstawień c godz. 7:30. 
Niedziela, 22 listopadu 1925 


Hetman Stanisław Żółkiewski 


Dramat w 3 aktach Kazim. Brończyka. 
OSOBY: 

St. Żółkiewski, kanclerz i 
hetman wielki koronny 


J. Sosnowski 
Regina Żółkiewska, hef- 


manowa żona L. Barwińską 
Janusz Żółkiewski, het- 

mański syn — Koczyrkiewicą 
Król Zygmunt Ill. Waza B. Brzeski 
Ksiądz Podkanclerzy — K. Okornicki 
Marszałek Sejmu — St. Lochman 
Korytko, poseł — Kwiatkowski 
Maciejowski, poseł  — G. Rasiński 
Wojewoda Potocki —  Michułowicz 
Fredro, senator — Zabielski 
Zegota, młody przyjaciej 

hetmański Stępowski 
Mikołaj Struś, starosta 

halicki — Bielecki 
Aleksander Kalinowski, 

starosta kamieniecki - Kalinowski 
Rogowski, namiestnik 


chorągwi lisowskiej Przystawski 
Książę Korecki — Milski 
Koniecpolski, hetman pol. Dobrski 
Sochacki, stary sługa het. Czaki 
Szlachcic, passonat — Relski 
Senator Il — Wierzbicki 
Poseł —  Fertner 

achoł —  Hebensreit 

ołnierz I. — Czaszka 

ołnierz Il. = 

oniec Neumann 


Epilog — Rzęcki. Senatorowie, posłowie, 
key, rotmistrzowie, żołnierze. Deko- 
racje: Zygmunta Balka. Urządzenie sceny 
inspektora teatrów Ignacego Stahla. 
Reżyser: Józef Sosnowski. 


TEATR NOWOŚCI. 


Ceny žnižone. 


Początek c gedz. 7'30. 
Niedziela, dnia 22 listopada 1925. 


Marjetta 


Operetka w 3-ch aktach R. Bodansky'ege 

iB. Hardt-Wardena. Muzyką Waltera Koiio. 

Tłómacz EB, Rapackiego (syna). 
OSOBY : 


Rene di Torell Kuligowski 
Marietta, księżna Lavarny Rylska 
Margrabia Paolo Arancini  Szosland 
Antonio del Fosco, ochmistrz 

dworu księżnej Lavarny Szmid 
Nicolo Tromboni, uliczny 


muzykant Tatrzański 
Marietta, pomarańczarka _ Korabianka 
Gapistrani, dyr. kasyna Kopczyński 
Zambisi „Kowalski 
Fredo, kelner - Hebenstreit 
Detektyw Szymański 
Kamerdyner |. Bykowski 
Kamerdyner Il. Fried 


Rzecz dzieje się w Rzymie, współcześnie. 
Reżyser: Michał Tatrzański. 


Meridiol | | 


Ziółkówy Spiritus Spiritus 
do pielęgnowania 


REA 


' -ciałai i 


STANISŁAW ABL 


8265 | 
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Zapisujcie się 


aE ZE do Ligi Obrony Powietrznej 


7 Marja Ludwika RZEPECKA 


Lwów, Halicka 20, III. p. 
artystyczna wytwórnia kwiatów poleca się 
na KARNAWAŁ. 


Państwa. 


ZEW" 


10 „KURIER LWOWSKI“ 


poniedziałek, 23 listopada 1925. 


NEZENEZ REOREWWC W UMA 
a Wielki wybór zagran. modeli 


BANK 
LWiądki Npółek Zarodkowyć 


Oddział Lwowski 


ulica Jagiellońska 1, (róg Legjonów) 
Kapitał zakład. i rezerwy przeszło 
22,000.000 zł. 


przeprowadza wszelkiego rodzaju transakcje bankowe: 
w kraju i zagranicą. 


ZAKŁAD GŁÓWNY W POZNANIU. 


ODDZIAŁY we wszystkich większych mia- 
stach kraju oraz w NOWYM 
JORKU i PARYŻU. 


Dział dewizowy 


posiada połączenie ze wszyst- 
kimi rynkami świata handlo- 


wego. 
PRZYJMUJE przekazy do Rosji 
Sowieckiej. 


Dział wekslowy 


dyskontuje weksle kupieckie 

w złotych, guldenach gdań- 

skich i walutach zagranicz- 
nych. 


Dział inkasowy 


przyjmuje weksle i dokumenta 
do inkasa na wszystkie miej- 
scowości zagranicy oraz kra- 
ju,  rozporządając z rozległą 
siecią spółdzielni kre- 
dytowych. 


Dział rachunków bieżących 


przyjmuje wkłady a vista i za 

wypowiedzeniem tak w złotych 

jak i w walutach zagranicznych, 

oprocentowane na korzystnych 

warunkach zależnie od termi- 
nu wypowiedzenia. 


Dział spółdzielczy 


jest centralą finansową Spół- 
dzielni zrzeszonych w Związku 
we Lwowie i Związku Stowa- 
rzyszeń Zarobkowych i Go- 
spodarczych we Lwowie i Zwią- 
. zku Rewizyjnym Spółdzielni 
Kółek Rolniczych w Krakowie, 
związanych w Unji Związków 
28% Spółdzielczych Polskich. 


732 


teny ogłoszeń : 


Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr, 5 
i w rubryce „Repertuar“ 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kupi 


oraz konfekcję futrzaną 
w największym wyborze 
po niskich cenach poleca 
Trybunalska 4. 
i Kościelna 1. 390 


wszelkie gatunki FUTER 
f-a 1. WINTER, Lwów 


19 GIER za 5 zł Nieboj|CZKOŁA tańców Nowicki 
— l 1 Piekło 0'40, Szach Pol- i Syn, Pańska 16, roz= 
DOMIESZKANIA maluje gu-|ski 0:80, Czarny Piotruś 0:75,|jpoczyna kursa dla początku- 
stownie podług najno-|Wróżka 0:40, Flirt 1-25, Po-jących i nowoczesne, wpisy 
wszych wzorów zagranicz-|dróż po Polsce 0:40, Zbio-|od godz. 4-tej. 630 
nych i miejscowych dla P.T.|rek zabaw 0:50, Karty czaro- 
Urzędników i Oficerów na|dziejskie 0:40, Skoczek 0775,57 zy zy  ——————— 
3 miesięczne raty, najtaniej.|Król zabawy 050, Prawdziwe UTZELAM lekcji z zakresu 
Firma 1. M. Leichter znany|karty wróżbiarskie 125, Wy-|., szkół Średnich (niższe 
Klaften, malarz  pokojowylścigi 0:40. Pojedynczo lub|fimnazjum). Zgłoszenia do 
i dekoracyjny, Lwów Sie-|wszystko razem 12 za5 zło-|Admin, „Kurjera Lw.“ pod 
niawska 12 a, I. p. €lOjtych i dodatek: „Męczen-|n”* T. 625 
a nica * (200) wysyła: WŁ. Wilak, 
Z GUBIONĄ książeczkę woj-|Księgarnia, Poznań, Podgórna Ce 
skową kateg. A, wysta-|1g_5g, 7227 BE W FA 
wioną na nazwisko Kruszel- 
nicki józef, ur. w r. 1897, 
Kiuwtńce, pow. Husiatyn, 
unieważnia się 


Różne. 


—k 


Posady I prace. 


Nauka i wychowanie. |]PANNA młoda, władająca 
ak mama od ww o | biegle jezykiem niemie- 
z z R o P T Wojskowi, Urzędni-|ckim, lubiąca dzieci poszu- 
200 2: miesłęczuie zarobi” e d e cy, Nauczyciele-(ki),|kuje zajęcia popołudniowe- 
z w miejscu zamie-|którym cenzus neuk. potrze-|go. Zgłoszenia pisemne pod 
szkania kilkunastu ludzi za-|bny do stabilizacjilub awan-|„Jotbe" do adm. „Kurjera 
patrywań religijnych rozpo-|su, wpiszcie się zaraz na ko-|Lwowskiego*. 638 
Mirzęai i a pisma Ta kursy gimónzjąne p o 
nformacji udzielamy otrzy-|kl. 4. 6. 8, wedłu rogr. > a 
mawszy zgłoszenie ze zna-|Minist. Matura mó demin. A owa dółówzić ŻĘ 
|czkiem na odpowiedź pole-|naucz. NauKa z wykładów dru- jy obeznany też należycie 
|coną, Kasprzak _ następca|kowanych pod kierown. Do-|;* gospodarstwem kolski 
Looka, Wieleń nad Notecią,jcentów Uniwers. i Prof. SZ.ggrodnictwem i pasiecznie 
Wielkopolska. 719|Śred. bez osobnego nauczy- ctwem, przyjmie diętnie po- 

ŁODZIENIEC lat 27 zdol 0S2 kadajcie bezpłatnych sadę z zakresu tych jego 

„|prospektów. Na odpowiedź wiadomości. Adres: Siedl 
(„my utalentowany uczeń znaczki. Instytut „Matura' skrytka pocztowa M wj 
śpiewu posiadający piękny|Kraków. Karmelicka 35, parter.” 727 
'głos tenorowy, a nie mający [a py DE A” "POP" a 
Brodków "do dalszej nau ME ||| m adj R o i J 
pragnąłby zrealizować swój| Mm 


talent i prosi o pomoc w tym pzRENNNNNNNNNENZENNYNNNENRNNNNNNNOH 
kierunku. Pozostaje mu 


so owane) siy year | Bo webó prze siei! POŃCZOCHY 


dzo poważnej siły profesor- 
skiej. Naukę ma zapewnioną 
Łaskawe zgłoszenia do adm. 


Patentowe damskie silne 


„Kurjera Lw * pod Wacław. Cienkie ala Flor równa tkanka . . 1.90 
708 Półjedwabne szwem podw. stopa . 2.50 

m ui ca awa Jedwabne Flor ,„ s s < 3.20 
T A P | C E R a A y » o. 4.80 
arpetki męskie o: +=, «4 +.= (0:80 

i dekorator Rękawiczki inode ddl keh s». 41.60 
Reformy grubsze zimowe . . 3.50 


oraz wszelkie trykotaże zimowe po bajecznie 
niskich cenach poleca chlubnie znana 584 


nean PFAU Rynek19. Yesi 


"przez sień 


Miadyst, Frńkowski 


Ormiańska 15. 


przyjmuje wszelką robotę 
,z zakres tapicerstwa wcho- 
dzącą po cenach konkuren- 
cyjnych. 611 


O 
EO 
Jak postępowąć ? 
Nadeślij charakter piama swój, lut 
interesowancj osoby, zakomunikuj: 
imię, rok, miesiąc urodzenia. Otrzy- 
masz szczegółową analizę charaktery, 
«kreślenie zalet, wad, zdolności, prze- 
znaczenie. Analizę wysyłam po otrzy- 
maniu 3 złotych, Osobiscie przyjmuję 
od 12—7. Protokoły, odezwy, podzię- 
kowania naiw ybitniejszyeh osób sto- 
iey, Warszawa. Psycho - Grafolog, 
SZYLLER-SZKOLNIK. Piękna 36-9. 

471 


Warstaty | 


mechaniczne Z 


Stankiewicza, Lwów Franci- 

szkańska 11, przyjmuję wszel- 

kie remonła samochodów oso- 
bowych i ciężarowych. 


DARISO ASTRAOTIY 


Labor. Chom. Farmac, 


Kursa naukowe p, UWVIBRDZA‘ś* 
pod osobistem kierown. prof. Bugusława Butrymowicza 
Kraków, Studencka 14. 
przyjmują wpisy na rok szkolny 1925|26. 
Kursa obejmują: 
ków. Roboty tokarskie — |] 1) Kursa maturyczne: gimnazjum klasyczne, humanistyczne, 
oła zębate. Spajanie auto-| neohumanistycznei matematyczno-przyrodnicze I-roczne 

genem. Wykonuję solidniej 1 2-letnie. 
i po najniższych  cenach.| 2) Kurs niższej szkoły średniej w zakresie 4-ch klas. 
RZ = | $) Kurs seminarjum nauczycielskiego 1-roczny i 2-letni. 
E €) Kurs szkoły mano Joi e AE i 
Analogiczne Kursa pisemne wszystkich typów, zapomo” 
__ Kupno | sprzedaż. _ k > śe przez fachowych profesorów opracowanyć 
NA SPŁATY! Wszelkie Ma-| Skryptów. wskazówek i programów nauki, połączone 
LV szyny i Motory poleca| Zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa” 
„PILOT* Lwów ul. Batorego dzone są przez uczących na powyższych Kursach pron 
4. Prospekty darmoiopłatnie| fesorów szkół średnich równolegle z normalnym to 
579| kiem nauki tychże Kursów. p = ji e 
NL Na kursach „WIEDZA“ udzielają nauki tylko naj 
MOTORY ropne Semi-Die-| wybitniejsze siły fachowe gimnazjów krakowskich od 5 d9 
IVA sel od 6 do 120 HP| 5-ciu godzin dziennie, , : 
i maszyny młyńskie, kamie- Spis grona profesorów do przejrzenia w sekretarjacte: 
nie, tokarnie, pompy, pasy, Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji Ucz” 
transmisje poleca „PILOT*,| Hów(enic). Dla wojskowych i inwalidów 25 procent opie 
Lwów ul. Batorego 4. 599| stu. Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. 1 
rzed kroniką 


Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. 


i sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50°% droże _ 


Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. 


Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński. 


Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel. 29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza. 


